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M aister robót publicznych zamiano 
w>I radcę miniisteryal ego ini, Wiktora Po- 
iniaka dyrektorem IV. Okręgowej Dyrekcyi 
regnlacyi n e k  żeglownych w Krakowie.

M inister rcbót publicznych zamiano w ił 
ini. Aleksandra Wierzbickiego okręgowym 
dyrektorem robót publicznych we Lwowie, 
■aó in i. Tadeusza Korasadowicza okręgowym 
dyrektorem robót publicznych w Krakowie.

Generalny Delegat Bządu zemisnował 
dyrektora urzędów pomocniczych Okręgowe
go Urzędu Zdrowia, Antoniego Sierockiego, 
starszym dyrektorem orzędów pomocniczych 
w VII. kl*sie rangi.

Generalny Delegat Bządu zamianował 
oficy ła  kancelaryjnego Okręgowego Urzędu 
Zdrowia, Mr. Feliksa Glossa, adjunktem Urzę
dów pomocniczych w IX. klasie rang*,

Prezes sądu apelacyjnego w K.akewie 
zamianował ukończonego słuchacza praw dr, 
Zdzisława Tadeusza 2 im. K ru e ió ik ie jo , 
aplikantem w Krakowie.

Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie 
zamianował rewidentów e«lD ch : Kazimierza
Botba, Hugoua P ljscha, Feliksa Mroczko- __D___________
wskiego i Wiktora Kublina, inspektorami | partów rzecznych

celnymi w VIII. klasie rangi, oficjałów cel-1 
nych: Józefa Sawickiego, Michała Wcźnia- 
kiewicza, Kaz mierra Pilsiaka, Józefa Audy- 
kowicza, Juliusza Goldenberga, Zdzisława 
Kienzleia, Tadeusza Otfinowskiego, Józefa 
Zmudę i Józefa Lostera, rewidentami cel
nymi w IX. klasie rt-ngi, wreszcie asystenta 
celnego Władysława Datkę, oficyałem ceiuym 
w X, klasie rangi-

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował ofieyała pocztowe
go Adolfa Sawickiego w Krakowie, starszym 
oficy tłem  pocztowym II. klasy.

Rozporządzenie
z  8 c ze rw c a  1920 M in i s t r a  R o b ó t  P n b l i -  
c z n y e h  o o r g a n ls a c y l Z a r z ą d u  le g u la o j i  

r z e k  ż e g lo w n y c h .

Na L»c»due art. 3 ustawy z dnia 29 
kwietnia 1919 r. (Dt. pr. Nr. 89 poz. 288) 
zarządzam w porozumieniu z M inistrem b. 
Dzielnicy P rrrk ie j co następuje:

Art. 1.

Dis wykonania ustawy z dnia 9 lipea 
1919 r. <Di. pr. Nr. 59 poz. 366) zostaje 
utworzoną Generalna Dyrekeya regujacyf rzek 
teglowaych, która stanowi oddział M aister- 
atu  a robót publicznych i podlega bezpośre
dnio Ministrowi, względnie Podsek-i arzt n i 
Stanu.

Art.

Do zakresu działania Gep.cra^ej Dj- 
rekcyi regubcyi rsek żeglow ych należy:

1. opracowanie generalnych  projektów  
regu lsey i raek żeglow nych tudiiea bodowy 
portów rzecznych handlow ych, drzew nych,

zimowisk, ładowni i inuyeb urrądzuń potrze- J 
bnych dla żeglugi;

2, zatwierdzanie szczegółowych proje 
któw i naczelny nadzór techniczny nad wy-’ 
konaniem robót regulacyjnych.

Art, 8,

Działalność Generalnej Dyrekcyi regu- 
lacyi rzek żeglownych obejmuje na razie na* 
stępujące przestrzenie rzek:

a) Wisłę od zbiegu małej Wisły z Frzem- 
•zr aż do jej nowego ujścia do morza Bał
tyckiego w Schiewenhoret na dłu

gości   9 km.
b) dopływy W isły a to : . 932 .
1, Przemszę od zbiega Bi i- 

łei i Gzirnej JFrzeme*y 
pod Niwką do jej ujścia
do W is ły ...................... 23 7 ,

2, Dcnajec od N. Sącza . . 109 5 s
3, Wisłokę od Ja iła  . . . 105 „
4, Sm. ud ujścia Osłany . 2b0 „
5, Wieprz od ujścia Bystrzy

cy . . . . . . . . . .  127 n
6, Bug od ujścia B*ty io  po

łączenia z Narwią i Bug- 
Narew do ujścia do Wi
ały pod Mcdlinem . . . 618 „

7, Narew od ujścia Supra
śli do połączenia z Bu-
g iy m ..............................  296 ,

8, B i e b r z ę ................... ■ . 178 ,
9, Nidę c l  połączenia z Czar

ną Nida do ujścia . . . f7  „
c) Kanał Auguatowaki . , 103 „

Art, 4,

Opracowanie szczegółowych projektów 
i rykonanie robót oraz inspekcyę żeglugi i 
spławu porneza się czterem Dyrakcyom Okrę
gowym regulacji rzek i-glownych. w którym 
to celu wyszczególnione w art, 8 eiin prze
strzenie rzek żeglownych rozdziela się na 
następujące okręgi wodne, a mianowicie:

1. Okręg I. (pomorski) dla którego Dy
rekcyi miejsce służbowe będzie później usta
lone, obejmie dolną Wisłę od jej ujścia w 
SchieTenhorst do ajśeia Drwęcy (222 km.) 
z kierownictwami budowy w Tczewie, Cheł
mnie, Grudziądzu i Torunia.

Okręg powyższy podlega na czas przej
ściowy bezpośrednio M inisterstwu b. Dziel
nicy Pruskiej, które jeanaz. we wszystkich 
sprawach personalnych i organizacyjnych, 
budżetowych i ważniejszych robót techni
cznych zarządzenia wydaje po porozumieniu 
się % Ministerstwem Bobót publicznych.

2, Okręg II. z siedzibę Dyrekcyi w W ar
szawie obejmie W isłę od ujścia Drwęcy do 
ujścia Bugu (162 km.) z kierownictwami bo
dowy we Włoeóawku (do ujścia Skrwy) i w 
Płocku od Skrwy do Bugu, dalej rzekę Bug 
do ujścia Baty z kierownictwami w Wyszko
wie od Wisły do ujścia Mucnawca i w Do- 
rohusl a od MHchawca do Baty, rzekę Narew 
z kierownictwem w Pułtusku oraz Biebrzę 
z Kanałem Augustowskim z kierownictwem 
w Augustowie.

8. Okręg III. z siedzibą Dyrekcyi T7 W ar
szawie obfjmie W isłę od ujścia B jgu de 
ijJcia Sanu (226 km.) z kierownictwami bu
dowy w Warszawie od Boga ed ujścia P ili
cy, w Puławach od ujścia Pilicy do ujścia 
Iłzanki i w Sandomierzu od ujścia Iłianki 
do ujścia Sanu.

Do tego Okręgu należeć będzie ró w iie i 
Wieprz i podległe dotąd bezpośrednio Mini
sterstwu Kierownictwo budowy portu na Sa
skiej Kępie pod Warszawą.

4. Okręg IV. z siedzibą Drrekeyi w Kra
kowie obejmie Wisłę od ujścia Sanu do uj
ścia Przemszy (280 k o i) z Kierownictwami 
budowy w Tarnobrzegu dla Wisły do ujścia 
Wisłoki, w Szcłucmie od ujścia Wisłoki do 
ujścia Douajea, w Krakowie od ujścia Da- 
Rajca do ujścia Friems»y wr*z z Przen sc j, 
u Niaku dla Sanu od ujścia Wisłoki do Wi
sły, w Przemyślu dla Sauu od ujśiia Wisło
ki do ujścia Osławy, w Dębicy dla Wisłoki
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W iR H E k C Z Y L
SPYTEK Z MKLSZTYNA.

(Ciąg dalszy),
Ożywił się Włoch, gdy posłyszał o wy

prawie na Węgry, ale r«dby był, by Spytek 
wdał svę .jesseze w jaką miłośną przygodę. 
.M niszył się” on — jego zdaniem, choć ja
ko chłop tęgi niejednej dziewce jeazbze ra 
dość mogt zgotować,

Włoch wietrzył teraz jakąś zmianę i 
postanowił wymyszkować przyczynę nocnych 
wyjazdów rycerza. Obawiał się przedsię cza
rów nrocznego miejsca, Kusił wreszcie od 
wędrownego h a n d la ra  amulet starożytny, 
który obok poświęconego szksplerza na pier
si zawiesił i podążył zs śladem Spytkowym. 

PóiaO było, gdy ua miejsce przybył. 
Od drogi okna były ciemne, ciekawiec 

przymknął przecież od pola, szczęśliw, iż za
stał niezamknięte okiennice. Pożrziat, pa .L 
»ię światło 1

Ujrzał najp’erw izbę puttą, dawniej 
widać gospodmą, kędy. stał teraz stół, ławy, 
tapczan, miękką skórą zasłany, Bozjaśniał ją 
mity blask kłody, palącej się na kominku. 
5a chwilę wszedł Spytek w ciemny płaszcz 
przybrany, a za nim  jakaś niewiasta, młoda 
jeszcze i piękna ale o twarzy bladej, choć o 
oezaeh jarzących się, głębokich i pochmur
nych. Btopy miała boss, a długą szatę jej 
przewiązywał sznur, od którego zwisał krzyż 
metalowy,

— Owa to zatem pokutnica I — mruk
nął do siebie F^scari.

Przez cnwilę błądził pośród wspomnień. 
Przyszły mu na myśl one czasy, gdy nie było 
go jeu c ie  w Mtlsztynie, — zdarzenia, ze 
słucha jedynie zaame. Dziewka w domu 
przed którym stoi krzyż samotny. Klątwa 
m łod.śei Spytkowej. MagdaI Nikt inny, je 
no onrl

Nie cseYał Włoch już dłużej ani do do
mu wejść próbował, Wystarczyło mu to, co 
zobaciył. Bad był, gdyż wróżył sobie zmianę 
niepomyślną dla Krysty. Gaał irrez  chwilę 
przez pole, by go martwieć karczmarza nie 
dogonił, ale przeciekawszy czas pewien prze
cież powrócił,

A przed Spytkiam tymczasem stanęło 
widmo przesiłości, tałośze jako wcielenie lat 
w smętku spodlonych.

— Magda I tyieś to jeat! Dziewko 
przecudna a gorąca, Poco cię kiedyś uirza- 
łem l Bozpal L ,ś we mnie płomień krnie, 
burzę cbuci, która im ysty moje uniosła, 
Skrzywdziłem cię i niewolnicę i  ciebie uczy
niłem. Zabiłem ci rodzica, złamałem mło
dość, ale jak szalony bytem wówczas i urok 
jakiś zgcła mnie zaślepił. A żali i ty winną 
nie by’ iś. Przyjeżdżałem do gospody, gdzie 
nalewałaś mi w puhar miód barsztynuy. 
Oczy zwoje na rycerza spoglądały milcząco, 
a miłośnie i tak dziwcie, iż żądze mnie pa
liły. Nis broniłaś się, gdym poraź pierwszy 
objął cię ranieniem , rum icńce wybiegły na 
twoją twarz, gdym rzekł, iie  cię miłuję. Gdj 
przyjechałem, biegłaś do gospody, aby się 
przebierać i pokazać mi Bię w jedw&bnem 
przyodzianiu. Myślałaś, i i  za żonę cię pojmę, 
a jakoż mi wówczas było myśieć o tern, 
mnie — młodemu, wesołemu jouskowi.

Gwarzyłem nieraz zojcam twoim, Chcia
łem  podejrzenia uśpić, a ufaość pozyskać, 
I  oto porwali cię i zawlekli do grodu moi 
ludzie, i ł  odeszłaś gama w ową noc ciemną, 
gdy trup twego rodzica legł przed tą go
spodą.

Zaliś śn ię ta  dziś czyli przoklęta? No- 
sisi k ra jf, a w ytyw irs szatanów, co jes.en- 
ną nocą kędyś i  chmurami gonią. Kochasz 
mm i c*y nienawidzisz, stroisz pokutę ciyli 
czartom służysz? Oczy twoje prawdy mi nie 
mówią.

Pokutnica potrząsnęła głową:
— Udręczam się i skcaam pewno w 

rycnie, ale sriechu  nie wyznałam na spowie
dzi. Zabiłam i ja. P a tr i  do ciego mnie przy
wiodłeś.

— Zabiłaś dziecko 1
— Byłabym Cuciła ci )« pod próg, ale 

błfcm  się sprr^jetH w ości ludzkiej. Nie uraar- 
łi m w sromocie, więc stałam się dziewką 
ikny^h rycerzy, odeazłzm w kraje obce i kę- 
dyi nie b jw ałrm l Dość mi b jło  płaconych 
uściskó f !  Uc ekłam wresicle w las i -ro - 
wtdziłam życ.^ pnsteinicze. Przybywali lu
dzie, i a-kosili żywność, czcili mnie za l 
m artw ien i moje, a wszyathie one azły ni> 
marne, gdyż nie odważyłam się nigdy wy
znać grzechu ,a spowiedzi, Złą jestem, cho
ciaż biczuję się, złą jestem, chociaż dotąd 
sypiałam na gołe; ziemi lub noce srądza* ^  
na m oaiitw icb. Boję Bię więc i udręczam, 
kolanami po ziemi włóczę, aż krew i  nich 
się leje i błagam Boga o skruchę napróżno! 
Popełniłeś sam mord, rycerzu, a duszę moją 
oddałeś czartom za napój, pity przei chwilę 
w ztmkn złoconym,

— Czemuż chcesz rozpaczać w miło* 
sierdiiu Bożem?

— Kiedy nieprawą jeatem, rozumiisi 
Nieprawą do wuętraa swojej istoty. Przekli* 
nam świat, przeklinam ludzi, przeklinam mło
dość minioną. Grzeszę przeciw najświętszej 
miłości Bożej. Oto tc, co mam za jer z ie mą, 
la  słodycz ojcoWwiei opieki, »  ciche mo
dły, które po chwilach, jajco 'jzarau gorą
cych, słałam to, w moim domu. Mściłabym 
aię na wazyitkieb, gdyby jeno nie strach, 
gdybym nie bała się duszy nowemi im aia- 
mi obciążyć.

— Wróciłaś tutaj I
— Wróciłam do dziedziny rodziciel

skiej. Umrzeć tu chcę i ani wiedziałam, czyli 
ty żyjesz? Ale urzekłeś m nie! Urzekłeś tę 
sknotą owych chwil, gdy niewolnicą byłam, 
ale csuirm się kichaną. Pojąłeś inną już, 
Co n a c ią  dla ciibio wspomnienia jakowejż 
chwili, która minęła jsk  przesypany wiatrem 
( iaefa ulotny 1

— Przybyłam do ciebie z własnej woli. 
Przebaczenia żądam. Dam wszystko, \izego 
zapragniesz. Lekarza, spokój, dom, jeśli ze
chcesz w liemie odległej, gazie nikt ci prze
szłości nie wypomni.

— Duszę cheefi uspokoić. Bad się s 
żoną pociesza sz. Jeśli ci przebaczenia jeszcze 
potna, to żaliż ei odmówię? W ei ten łach
man żebraczki, która kiedyś była młodą, pię
kną i boga :«Waj swoje miała. Jeśli tego ei 
jeno tn a , żyj spokojnie. Domu nie dawa; mi, 
gdyż mam swój własny i mogiły nie chcę 
innej już, kromia w pola, podle oj e t mego,

— Ni r r  a widzisz m nie?

(Oiąg ia ls s j  n * stąp i\



dc Ujścia Jawołki' i w Tarnowie dla Dumaj- 
ca do ujścia Popradu

A 4, 5,

Zakres działania Dyrekcyj Okręgowych 
regulacji n«ik łeyiownych i kierownictw bu
dowy unormują osobne i strukeye,

A rt 6.

Rozporządzenie niniejize wchodzi w iy- 
eie z dniem ogłoszenia,

Minister Robót Publicznych:
( —) Kędnior.

poleca się Ministrowi SpWy Wojskowych} Wezwania osobste do powołanych nie

Ustawa
z dni a 29 msja 1920 roku

0 tym  zasow ych e m e ry tu ra c h  wojskowych.

A rt. 1, Wojskowi, którzy aa mocy n o m  
emerytalnych b. państw zaborc.wch nabyli 
prawa d , stałej emerytury prz d wstąpię sirm 
do wojska polsiciego i r.órzy z wojska poi 
skiego >081604 przeniesieni w stały sU n spo
czynku — otrzymują tymczasowo pobory 
emoryt&be według ait. 2 niniejszej ustaw y:

1, o ile pr.aałuiyli co* aj mniej 6 mie- 
s.ęay w wojsku polsk.em lub

2 . o ile przyeryną ich przeniesienia 
w stały st*n up.~c.jnku jest aieidolność do 
s i i is y  wojsko »ej, spowodowana słuibą w woj
sku polakiem Des względu na czas tej słałby.

Art, 2, Wysokość .wymieni unreh w art.
1 poboiow emerytainycn wynosi 60 prc. od 
sumy, obliczonej według następujących zasad:

a) czrs ełutby w armiaeh b. pańitw 
zanoroych ob.ieta się według gizepisow od
nośnych państw, obowiązaj^ /  :h w Niem
czech i Austrc-Węgrz&ch przed 1 listopada 
1918 r. a w R »yi — przed 1 listopada 
1917 r.;

b) za obiiczony w myśl ustępu a) okres 
10 lat służby wojekor.ej 'c zy  się oficerom 
i równorzędnym 40 prc., za k iidy  następny 
rok słuiby 2 4 prc. sus^y wssys.k cL pobo- 
row w stułbie czynne], prryw ąsanych do 
ostatnio posiadanego rzeczywistego stopnia 
bez dodatków polew jeb , luakeyjnych i re- 
piezsntacyjnyeii, pod ucerom aaS z./rodo
wym — OiUtL O pceiad*n:go i  łdu, p o r .ę  
iezonego o r j t z i ł t  zs świi<U-zen;a w iu  tucze, 
licząc w to zaprowi&ntow-iU.e, umunaurowa- 
d j  i zak w a ter o w .nie.

Wysokość ijuctasow ych poborów eme
rytalnych wkałdym  poszczególnym wypadku 
ustala M niuter Bpraw owych w poio- 
zumieniu z M_j»iBtrem Bkarou,

Art. 2. R ł i ic a  powstać mogąca po
między wymiarem tyuie.tuowych poborów 
■hieryuinych, w myśl Mimejs.e, ustaw i, a 
normami przyszłego ustawowego zaopatrzenia 
wojskowych, będzie k&łdemu emerytowanemu 
lub jego rodzinie wypłacana za cały czas od 
chwui pxzen.esicnia go w eu iy  stan spo- 
ssynka.

Art, 4. Prawo poborn emerytury nstaje 
na czas pobytu emerytowanego za granicami 
Państw a Pulskiego bez zezwoieni* władzy 
wojskowej.

Au., 5. Ustawa niniejsza wehodzi w iy- 
cie s dniem cglos»enia,

Art. 6. Wykonanie niniejszej dslkwy

w porozumieniu z Ministrem Skarbu,

M arszałek:
( — ) Tiąmpceyński,

Prezydent M inistrów:
(—) L. S ku lsk ,

Minister spraw wojskowych: 
( —)  J .  Leśniewski,

Miniater Skarbu:
(—) W f. Giobski,

Z frontów.
KomnniJkdf sztabu generalnego.

fL  £nia 23 e se rrea  b, r.
Na lim! Auty i Berezyny oiywiona 

działalność artyleryi,
Na Polesia zacięte walki na południe 

od Prypeci przybrały dla nas pomyślny obrót, 
drnay  wojsk gen. Sikorskiego pędtąe przed 
sobą rozbite pułki bolszewickie wzięły kilka
set jeńców i kilkanaście karabinów maszy
nowych, 41 pnłk piechoty zręcznym mane
wrem rozD ł  sili ą kolnmuę nieprzyjacielską.

Nakazany ptzez Naczelne Dowództwo 
odwrót na Ukrainie został ukończony,

Doskonah zachowanie się wojsk Ul, 
armii, eof jącej się w nader trudnyeh warun
kach, w terenie ze złemi drogim i i wśród 
walk z oddziałami nieprzyjaciela, napierają
cego na oba skrzydła, st&nowi ur-nania go
dne świadectwo znakomitego <1 rcha i tęłyzny 
n siego łołnierza. Uporczywe aU r. iueprzy- 
jaciela w okolicach Zwi&hla rozbiły się o 
męstwo naszej piechoty.

Na Podola nieprzyjaciel bez skutku 
atakował nasza pozycje pod Nowokonstan- 
tynowew. Stojące nad Dniestrem wojska 
ukraińskie gen. P. wleaki w st&aowcsem 
uderzeniu złamały opór nieprzyjaciela, bio
rąc 2 eięikie d z ia ł j e ń c ó w  i <ic;ae tabory.
Pierwszy zastępca szefa sztaba generalnego: 

A uliński gen,-podpor.

Nowe powołania wojskowo.
Dowództwo Okręgi Generalnego Lwów 

komunikuje:
Ministerstwo Spraw Wojskowych naka

zało powołanie do słałby wojskowej:
aj byłych podoficerów wszystkich ro

dzajów broni, uredz. w latach 1890, 1891, 
1892, 1893, ł894  i 1896, oraz

bj byłych szeregowych (podoficerów, 
st. s z e re g o w a t i szeregowców) ar. w latacb 
1885, 1886, 1887, 1888, 1B89. 1890, 1891, 
1892 1892, 1894 i 18*5, któr.y  w tranach  
obcych, względnie w wojsku lub w forma- 
ejat-L polskich sła ły  li w oddziałach j.zoy, 
konnej artyleryi i oddziałach konnej straty  
granicznej.

Osoby narodowości polskiej objęto pkt, 
a) i bj winny się stawić do Komisyj Prze
glądowych.

Pobór wymienionych ma się przepro
wadzić w czasie od dnia 20 czerwca do dnia 
5 l.pca b. r.

będą rozsyłane.
Winni nieusadnionego nielUwienictw* 

będą karani w myśl ustawy z dnia 20 l i t e 
go 1920 r. (Dz, Ustaw R, P, Nr, 20 z dnia 
4 marce r. m- piz. 104)

Pow iatow a K om anda 1 J z n p a ln M  40 p . p .
Lwów donosi:

W wykonaniu powyższego rozporządze
nia narządza s ię :

1. Komisjo Przeglądowe będą urzędo
wać: a) dla miasta Lwowa, przy ni. Jabło
nowskich 11, b) dla powiat* Lwowskiego, 
w urzędzie gminnym w Zamsrstynowie, c) 
dla powiatn Żółkiewskiego, w Żółkwi w s a 
li .Gwiazda", d) dla powiatu Solralskiego, 
w Sokalu w Magistracie.

2. Przed powyłszemi Komisjami Prze
glądowemu o godz. 7 rano winni się jaw ić:

Lwów m ia s to .
26 czerwca b r, popisowi urodź, w r. 

1885—1895, których nazwiska zaczynają się 
od liter A —0.

28 ezerwet b- r. popisowi urodź, w r. 
1885—1895, których nazwiska zaczynają się 
od liter D —P.

30 czerwca b. r. popisowi irodz. w r. 
1885 — 1895, których nazwiska zaczynają się 
od liter G—J,

1 lipca b- r. popisowi nrodz. w r,
1885—1895, których nazwiska zaczynają się 
od liter K -M .

2 lipca b. r, popisowi nrodz, w r,
1885—1895, których nazwiska zaczynają się 
od liter N - F ,

3 lipca b. r. popisowi nrod*. w r,
1885—1895, których nazwiska zaczynają się 
od liter R —T.

5 lipca b r, popisowi nrodz. w r.
1886—1895, których nazwiska zaczyna,ą się 
od liter U—Z,

P o w ln t Lwów,
26 ezerwet b. r. popisowi nrodz, w r. 

1885—1895 z gmin m*jąee początkowe li
tery A —0.

28 czerwi a b. r. popie owi orokz, w r. 
1885—1895 z gmin mające poszątkowe li
tery D— F.

30 czerwca b. r. popisowi urodź, w r. 
1885—1895 z gmin mające początkowe li
tery G —J,

1 lipca 
1 8 8 5 -1 8 9 6  
tery K ~ M ,

2 lipca 
1 8 8 5 -1 8 9 5  
tery N —P.

3 lipca 
1 8 8 5 -1 8 9 6  
tery R —T.

5 lipca 
1 8 8 5 -1 8 9 5  
tery U —Z.

3. Popisowi winni przynieść ze sobą 
doknuenta osobiste, na podstawie których i 
zezrań samych popisowych będą sporządza
ne na mit,seu w Komisjach Przeglądowych 
listy imienne popisowych,

4. Powołani, mająsy prawo do uzyska
nia ulg i Odroczeń winni przynieść ze sobą 
udokumentowane dodanie, uzasadnizjące ich 
prawo do alg, względnie odroczeń.

b. r. popisowi urodzeni w r. 
z gmin mające początkowe li-

b . r. popisowi 
z gmin mające

b. r, popisowi 
z gmin mające

b, r. pppisowi 
z gmin mające

urodzeni w r 
początkowe li-

urodzeni w r. 
początkowe li-

ur«dzeni w r. 
początkowe li-

5. Popisowym, którzy przedstawią za
świadczeni- włrdz urzędowych (instytucji 
państwowych), ie  co do nich zostały wnie 
sione reklamaeyc, udzielą Komisye Przeglf 
dowe odroczenie stawiennictwa do d i i i  1 
listopada b. r.

6 C s pośród powołanych nin e jszj-  
rozkzzem pojiiaowych, którzy słnżyli w Ti oj , 
8kn P liskiem, a zestali w bieżącym rok- 
zdemobilizowani, nie będą nu, rosie wcielbir 
winni się jed tak  jawić przeu Komisją Prze
glądową i prsedtołyć odnośny doknment, ee 
lem njęeia ich w ewideneyę.

7, Uznani przy .przeglądzie za zdatnyeb 
(klasyfikacja A i Bj otrzymają trzydniowy 
urlop, po upływie którego mają się zgłosił 
w Powiatowej Komendzie Uzupełnień 40 ^ 
p. Lwów ( ii .  Kopernika 36), celem oddanli 
ich do oddziałów, stosownie do otrzymas gt 
rotdsieleika.

Ratujmy na^ze ziemie.
MaiBisłek Sejmu jako przewodaieząsy 

komitetu plebiscytowego .e tnym ał następ- 
jąrą odezwę:

Ratujmy ziemie nadwiślańskie, ratujmy 
Polskę! Kodaeyl Odzywamy się do Tvas z pra
starych dzielnic naszych, prawobrzełnycn 
powiatów nsdw iślsńikich, oraz Warmii i 
t, zw, Mazowsza pruskiego. Dzielnice ta sa
lin a  nspł; w eu  niemieckim w irzew ałnej 
jednak części zamieszkałe przez ludność pol
ską, poddano nienatiralnym  warunkom ple
biscytowym, zim iast iiby je z góry naszej 
przyłączyć Polsce. Czyni cię krsjw dę Indowi, 
kióiege setki tysięcy smieaicno w niewolni
ków obcego przybysza, zbójeckiego wydsier- 
cy aŁkióry zaeiiowcł nietyiko język polski, 
ale i duszę poliką, Duesa ta nieraz mołe -i 
iśpm na do coraz większej budzi się potęgi, 
W nieiedo^m te ł  miejscu, na niejednym 
wiecu obok przejmujących skarg na dotkli
wą, niesłjchaną wprost niesprawiedliwość, 
której mimo kięsk «vo;ennjch dopuszcza się 
nieposkromiona buta pruska, słyszeliśmy 
gromkie łałosne okrzyk:: cheemy i musimy 
naiełeć do Polski, bo tjlko  ona jest naszą 
jeuyną prawdziwą Ojczyzną.

Ale c i j i  nudzie:!, zawarta w tym wiel
kie zwycięstwo z. »iwają yrn okrsykn serde
cznym, stanie się ciałem, je itli  do walki 
zrywający Bię sz.a., e.ze nia będą mogli ró- 
w nieł potężnym głosem zatłołać: Pewni je
steśmy tryumiu, no za nami stoi cały naród, 
Nieste.y naród ten, niewątpliwie głęboko 
czujący, nie zawsze dostatecznie zdaje sobie 
sprawę jn ł nie z obowiązku ratowania ludu 
polskiego, Ltóry widn, ł  : go w tak roz
strzygającej chwili opuszczono, łe  zawiedzio
no jego nadzieje, łe  odebrano mn wiarę, łe  
n.e zrozumiano jig c  miłości, z j&ką zwracał 
się do najdrołszej macierzy, mimo, łe  wróg 
8t»r.J mu s ę uczynić ją  oocą, niestety nu- 
i«d zdaje się niedostatecznie rozumieć do
niosłości posiadania tych dzielnic, dla łycia 
wprost niezbędnych.

Pizekonalidmy się, łe  Psń-two niemu 
wsrunków trwanis, jełeli nie posiada wol
ności odpowiednich dla swoich obszarów wy
b r n i j  morskich.. O panowanie morza toczą 
się i toczyc się będą ciągle krwawe zapasy. 
Jedyną drogą wiodącą do warunków tycia,

Stanisław  Zarewicz,

Ateny Północy.
(Wruzenia z hiiim).

Opuszczamy rozbawioną Syrenę i dą 
ły m y  przez row niuy m azow ieck.e na wschód  
ku tirounu. D oj«idm luy t*m  o zmroku zm ę
czeni i kuknięci, wo 15 ot.vb byłw nas w je 
dnym  pricóz.ale. N ieaaleko b .ju n a  poc.ąg  
zw aln ia biegu i cores w oln iej, wotm ej s u n ą . 
się zaledw ie, wjeZdsa na nmst d rew ni-ny, 
zbudowany przez N cm ców, na m iejscu ła 
t a n e g o  suurionego przez Roasyun, cola ątych  
bię p .zed  z w y c ię ż  teiiti wojsaam i Gtninanji.

Brzegi Niemu- opadają zdolna a n .d  
tern wznoszą się wysokie wzgórza, tak, łe 
pociąg po mus te sunie na kilkunastometro
wej wysokości. Must t .  nie bardzo pewny, 
t o  te ł niejeden z podróżny eh w myśli ł tg iu  
swyek ukochanych,

W jtłdksmy na sUcyg Grcdnz., dworz e 
brudn j, odarty, pełen wojsna i podrornych, 
chcących zdobyć jeszcze miejsce w ,u i dawno 
przepełnionych wągoaiseh. k  tk pyatoj zda
je się przeułutać w nibucoń.zoniHC, bu po- 
dróiay, z/nęczeny tł kicm, riuby zukcńo.yc 
tę  męczącą podioł.

Opuszczamy więc Grodno, zwolna wio- 
k } się godziny podróży, długie po^to.e na 
małych stacyjkach i naressue oczeziwane 
Wilno, stoilea Li~.*y, miejsce pełne j<amią- 
tiSk nistoryeanycn. Wszystko dla nas przy
byszów z M ł  >poi»i takie ciekawe a zaspo- 
kajające tyle znanych faktów z historyi, ze

m iry  m iasta ,. 
Aten

zdsje się nam, ił  wstedłszy w 
spotykamy w8Łj«tkie wielkie postaeie 
Fółnocy,

Chcielibyśmy się pokłonie przed Ostrą 
bronią, ale praewodaik pi-wiódł nas inną dro
gą ku m u s u , po ełoa e, nierównym b uku , 
drewnianych tro tiarach, wśród wąskich 
i krętych uliesek. Było dobrze po północy, 
kiedy sunęliśm y w hotein, w zimnym po
koju raózi, łe  przynajmniej da-;h mamy nad 
gło«ą. ża  chwilę sen objął sąółuionego *o 
dióznego i dobry ja t dzień panow&ł, gdyśmy 
zerwaji się z łó ik i. Wychodzimy n i  miasto.

Pierwsze nasze kroki ulicą św. Derek.,, 
h ieru .em j ku katedrze św. Stanisława.

Wybudowana za Władysława Jagiełłę, 
sjpłcnęł* kilkakrotnie, ale zawsze sdbndowana, 
zmieniała swój wygląd. Dziś dawną archite
kturę gotycką ode.uwsmy tylko w układzie 
ścian i filarów, Ostatnia jej przebudowa 
miała miejsce w 1769 r ,  gdy podczas ourzy 
runęła wiała zegarowa, a przebiwszy akie 
pienie, pogrzebała pod gruzami księdza i 6 
k k ry k ó w .. Staraniem ówczesnego biskupa 
Massalskiego, pod kierownictwem Gulcewiczs 
rozpoczęła się restauracja, dokończona ju ł 
prsez prof, Szulca za biskupa Kossakowskie
go, który dokonał poświęcenia świątyni.

ZbndowaAa z wypalanej cegły w formie 
wydłaioutgo prostokąta, otoctenege wieńcem 
kaplic w atyln neoklasycznym z lekką do
mieszką l a r  k u ; zdobi ją otwarty portyk, 
wzaieai ny nu 6 olbrzymich kolumąąeh óo- 
ryskich, a nad mm wznoszą się trzy figury |  
wielkich rozmiarów, św. Heleny w pośrodku,'  
» po bokach ś* . Stanisława i św. K ilim ie-1 
rz*. Po obu bnkach katedry są kryte e 6 |

kclumnash doryckich galerye, gdzie w ni
szach znajdują aię posągi, od struny mias.a 
królów połskieh, a od strony Wilii święiych 
Tow. Jeiusowtgo,

Do najpiękniejszych kaplic naleiy św 
Kazimieiza z najprzedniejszego matury atu 
wzniesiona kosztem 30 md. zł. p. za Wra 
dysł-twa IV, przez nadwornego budowniczego 
i malarza Piotra de Ky D»»keiisa. Skarbiec 
katedralny jzk  i liesne wota kaplicy mnsiuy 
ratować akarb Państwa, wyczerpanylicznom 
wojnami za J a tą  Kazimie.za. W kaphey na 
ołtarzu znajduje się srebrna trim n a św. 
Kazimierza augeburgik^j r/ooty, wagi 3000 
funtów, pidtrsym ywana przez białe orły.

Tu znajduje się trójręczny obraz Swip 
tego, o którym mówi legenda, łe  maUrz 
m .kując go, znalazł rękę nieodpowiednio 
zrobioną- Wymalował więc inną, a tę usiło
wał zamalować, a uim o licznych prob w tym 
kieruann, ręca pierwotna ciągle się poja
wiała, co malarz uznał za cudowne zdarzenie 
i sbraz ten trójręczny w ołtarzu zawiesił, 
Przed kutedrą wznosi się dzwonnica, której 
podstawę stanowi dawna Wieła pogańska, 
okrągła i nitforemna, na której wznoszą się 
trzy ośmiobranne piętra, zakończone .arcią 
zeg»rową z czterech stron widzialną, Z tyłn 
» e  za ki-tedrą, n s wyniosł.j górze, na ktć 
r-ij założone są spacery, widać ruin y zamku, 
zbudowanego przez Godymina, o którego 
jo t  f i u .  mury rozbijały się zastępy k rz jł  - 
ekit. Miał dwie biBity, z których jedną 
kazał zburzyć jedan z gubernatorów W il iń 
skich i zabierał się do drugiej, gdy rozkaz 
z Fetersburga wstrzymał jego nisictyoieljkie 
zamiary,

Ocaliła więc tylko baszta zachodnia 
z której pizef:ękny widok na starą część 
miasta i na doi.nę V ilejki się otwiera. 
K iąty wśród ludu p;danie, łe  parę razy do 
roku zjaw u się tt.in król Zygmuut August 
i wsparty o mur baszty, sp.gląda na uko
chane u ,t i to. Na górie zamkuuej grzebano 
w tajemnicy zwluki straconytL w r. 1831 
i 1863.

Cpn3zu>ają3 plac katedralny, przy Któ
rym at'„! obsterny gmach, słułący obecnie 
na pomieszczenia ftiur Generalnego Komisa- 
ryatu Z.em WschoŁn.eh, tac zwaną uasą 
Wielką zdążamy ku staremu Wilnu.

Ulica Wielka jest jedną z najst&razych 
i była świadkiem wielu chwil h.storycznych, 
Przechodriły nią wojska polskie, krzyłackie, 
szwedzkie, mocl-iawokie, francuskie i nie
mieckie. W jeilta ii nią królowie właśni jak 
i monarchowie i posłowie inuycn państw. 
Tędy kroczyty wspaniałe procesje wobec 
b .gatc  przystrojonych domow, bram tryum
falnych, wśród d i i  leków diwonów, okrzyków 
radosnych ciekaw-go tłumu mirszkańeów i 
wśród licznych oracyj, bez których ładna 
nroczystosć obejść się nie mogła. Tu i ku- 
p:ało s ę całe ł /e ie  miasta, czego dowodem 
zachjwaae s u te  domy i pałace mołnych. 
D i i  inaczej v-yglą4a;ą, jak przed laty, ze
psute l tb rsspęcjitb n eurniej .tną restauracją, 
poswahją d^jrztć jeduak pięnne rysy archi
tektur; daw ny,h cmiow. W tej głównej ulicy 
miasta, ciągną się na obie strony małe, 
wąskie, kręte zaułki, pełne charakterysty
cznych dom.‘W.

(Oiąg dalszy nastąpi),



Um  i6, iba. n a - in a  t?  szeroki świat, be* 
rego i jc ie  właściwe przestaje być życiem, 
t  m atka riek  naszych Wisła, a jedynem 
tu rtlaem  środowiskiem skapiająeem wszjbt- 

' j te żywotne tchnienia nasze jest Gdańsk, 
d .ńska nie przywitano nam bezwiględnie 
rogcwie na^i wiedzą, po czynią; pod mą

ką sprawiedliwości chcieli i chcą nas akrsy- 
dzić a my tej krzywdy znieść nie moiemy. 
dańak musi być naszym pod forma tą lub 

naą, a Gdańsk nie będzie naszym, jeżeli 
ezwzględuie naszą nie będzie Wiała, a Wi- 
'a  nie będzie naszą jeżeli jej, prawy t^zeg 
ędzie odcięty od naturalnego podłoża swe- 
o od Polski, I  kto tego nie rozumie, ten 

Albo iest lekkomyślny albo powiedzmy to o- 
twarcie — wszelkiego 'politycznego rozumu 
pozbawiony,

Czyi jest ktokolwiek na świście a po 
siadający zdolność logicznego myślenia, kto 
by przypuszczał, że istnieć może państwo, 
mające w obrębie swoim dzielnice podległe 
panowaniu śmiertelnego wrcga? Nie, Boda 
♦yl Królowie nasi i  rodu Jagiellonów popeł
nili kład, którego na-tęsstw a odczuwamy 
d’iś Przodek ich zdeptał pod Grunwaldem 
•i^iję krzytacką, jednakie jego następcy *f o- 
idzili się na składanie im hołdów przez Al
brechtów, zamiast — co było w ich mocy —■ 
Zdrnzgotzć ich. Otwarli w ten sposób wbrew 
swej wrli zarzewie, które dziś tuz wielkim 
Wybuchło płomieniem. Sprawa ugaszenia te
go płomienia strje się dziś naszsm iyciem 
albo naszą śmiercią Brońmy Polski Piastów, 
brońmy granic zachodnich! Slątk potrzeba y 
nam jeat dla ciała, Pomerania dla duszy, bez 
której ciało więdnie i zamiera,

Ziniecbsm e tej ochrosy jest otwsrcie 
bram tak wielkich, przez które przelewać 
się będzie zalew, mający nas pochłonąć prę 
dzej czy póżniei — ale na zawsze, Bodący l 
Zapytacie się, kto przemawia do was w ten 
Sfcosób My, tscy sami, jak i wy, obywatele 
Polski. Kaidy bowiem obywatel ma nietylko 
prawo, ale i obowiązek lebierać głos w chwili, 
kiedy Najukochańszej Bzeezrnospolitej grozi 
w:elkie niebezpieczeństwo. Do tego prawa i 
du tego obowiązku poczuwamy się my z tych 
terenów  plebiscytowych. Bstujmy ziemi nad 
Wiślań8kie! Jast Kasprowicz, Władysław Ko
zicki, Stefan Żeromski.

Oświadczenie ministra ukraińskiego.
M inister Lewicki, który pet ii w gabi

necie ukraińskim funkcje zastępcy prezesa 
ministrów i jednocześnie jest ministrem spra
wiedliwości, nowrócił onegdaj z podróży po 
Ukrainie do Warszawy w celu wyjaśnienia 
niektórych kweatyj, powstałych przy realiza 
eyi ukraińsko polskiej umowy. M inister nad
mienił wobec przedstawicieli prasy, ze rząd 
Ukrainy, który oatateczaie został stworzony, 
stoi na gruncie ścisłego porozumienia z Bte- 
cząpo politą Polską, Najważniejszym celem 
rządu jest wzmocnienie atosunków ukraińsko- 
polskich, które «ma wytężać się w formie 
stałego współdziałania Ukrainy z Polską, 
głównie w sferze polityki zewiętrznej, w spra
wach ekonomicznych i wojskowych, co zre- 
sztą już od dawna jest wprowadzone w tycie,

Jednocześnie minister kategorycznie za
przecza pogłoskom, rozsiewanym pze*  nie
które gazety ; w- rsye ts mówią o rzekomo 
„fedsralistycinym i rusofilskim* kierunku 
polityki gabinetu- ukraińskiego, Prawda, w 

gabinecie ukraińskim jest pewna ilość człon
ków paztyi „soeyaliatów - federalistów*, ale 
ta partya ma na awoim sztandarze hasło 
„Niepodległa Ukraina*; zawsze walczyła o to, 
i nie myśli o żadnej fdderaeyi,

Przechodząc do obecnych stosunków 
ukraińsko-polskich, p, Lswicki zaznaczył, le 
wiadomość o prseprowadzenia ugody ukraiń
sko-polskiej była przyjęta przez wszystkie 
warstwy snołeczsństwa akraińskiego z wielką 
radością Stosunek ludności Ukrainy do wol
ska polskiego, które ofiarą własnej krwi 
broniło Ukrainy od władzy mcBkiewskich 
czerwonych imperyalistów, jest bardzo ser
deczny i przyjaciel-ki.

Nierzadkie były fakty, ie  lndność czyn
nie pomagała bohaterskim sprzymierzeńcom, 
a oddńały partyztntów przyłączyły się do 
browolnie do szeregów polskich co mogą po
twierdzić ci, którzy w ostitnieh czasach byli 
na  Ukrainie.

Naród ukraiński wierzy, ie  tylko przy 
pomocy Polski moie być wolnym i gospo
darzem na ziemi ojczystej. W iarą tą objaśnia 
się fakt przychylnego nastroju dla wojska 
polskiego i w ogóle dla ugody ukrsińsko- 
polskiej.

Trzeba nadmienić, ie  wypadki strate
giczne ostatnich dni na Ukrainie bardzo za- 
szkodziły rządowi ukraińskiemu w przepro
wadzeniu pracy państwowej, ale całe społe
czeństwo ukraińskie wierzy głęboko, ie  stan 
obecny je-t tylko przejściowy i krótkotrwały,

Na zakońezenie m inister zaznacza, ie  
główny ataman Petlura ma zwołać w czasie 
najbliższym przedstawicielstwo narodowe.

f t L i f k a  a m e r y k a ń s k a .

Wskutek apelu Komitetu Batunkowego 
(Hoovsra), rząd amerykański upoważnił kor- 
poracyę zbożową „United States G rsii Cor.“ 
do wysłania mąki na kredyt d lt Polski, 
Auatryi, Armenii i Czech.

Firma ta  wyśle ogółem 10,000.000 be 
ci k mąki, której wartość obliczają ®d 186 
do 150 milionów dolarów Przeszło 60 000.000 
beciek mąki, pozostałej i  zeszłorocznych za
pasów mają być o ile możności sprzedane 
do Europy u  gotówkę,

D otjchcias rząd amerykański zarobił 
i a  wysyłce *j właściwie na transporcie 
lboia blisko 50 milionów aolarow. Apel ten, 
który dopomina się o wysyłkę mąki nie za 
gotówkę ale na kredyt, ze względu na po
trzeby cierpiącej ludności w Earopie, brzmi 
n sstęp aąco :

„Jest to rzeczywiście strasiue, jeśli ko
pice świadomie skazuje tysiące ludzi na 
śmierć głodową jedanie dlatego, ie  ci głodni 
nie mogą zapłacić gotówką. A przeciei sprze
dał na kredyt nie jest podarunkiem, Ludność 
w tych krajach straciła ju i wszelką nadzieję 
otrzymania kredytów, za które mogłaby la- 
kupić iywność aby uiikcąó  śmierci głodo
wej. To nie jest kwestya deb"o?»ynneści, To 
jest sprawa czysto handlowa.

Jest wiadomem, ie  Po!ska jest w naj
większej potrzebie kredytów na zakupienie 
iywnośei. Bacye iywnościowe w Polsee zre
dukowano obeenie na 6 uucyj dziennie na 
osobę, przy tern i tak niema co jeść opróes 
chleba.

Polscy bohaterzy walciyli ia  naszą nie 
podległość ia  eo jesteśmy im wdzięcini. a i 
my równiai w obecnej walce o niepodległość 
narodu polskiego wzięliśmy udiiał i dlatego 
prze* wzgląd na tą cząstkę naszych zapasów 
iywnośei i to w dodatku na kredyt a nie za 
d rmo my jako naród nie moiemy wziąć od- 
powiedtialncśei narażenia na niebezpieczeń
stwo niepodległości narodu polskiego*.

„Męczeństwo Francyr"

Z Warszawy piszą nam : W sali kon- 
serwatoryum p. Pironaean miał onegdaj od
czyt pod powyższym tytułem.

W postępowaniu Niemców wobec lu
dności i jej mieuia widoc*«em było, ie  o- 
parto je na przemyślanym planie. Bozróinić 
moina trzy okresy tej gospodarki niemie 
ekiej. Pierwszy był okresem niemieckiej 
„wojny radosnej"; nadzieja szybkiego zwy
cięstwa opanowała dusza najeźdźców; zada
wali się wtedy rabowaniem środków ijrwao- 
śei i przedmiotów zbyttn Po Marnie zrozu
mieli jednak, że wojna tak prędko cię nie 
skończy. Zastosowano więc na terytoryacb 
okupowanych nową taktykę: rabunek syste
matyczny w s z y s tk ie j  co megłoby się przy
dać do użytku publicznego i prywatnego; 
systematyczne prześladowanie ludności za
częto przeprowadzać z całą bezwzględnością. 
Bekwizycyom towarzyszyły stale nagi* ra 
bunki, połsezoue z morderstwami,

Przed pełnymi grosy słuchaczami prze
sunął p. Pironaeau liczne przykłady niemie
ckiego barbarzyństwa; jed Ł z zich sicze 
góln e dobrze przedstawia ducha germańskich 
asjełleów. Na ulic? jednego z zajętych m ia
steczek żołnierzy nirmiecey napadli i a  prze 
chodzącego starca; zażądali od niego pienię 
dzy; oktza-o się. ie  nic przy sobie niema, 
więc zabili go. Masakrowanie dotyksło bez 
różnie? dzieci, kobiety i mężczyzn matywo 
w ino je szpiegostwem, albo strzałami ze 
strony urojonych lia tc tń eu ró w .

Szczególnie d ę tk ą  dla mieizkańcó* 
była metoda „brania sskładników*, wielu 
z n i;b  rozstrzeliwano bez żd n y ch  przyczyn 
Zmuszano ró w n e i ludność dA robienia oko 
pów i rowów, częstokroć wystawiając ją na 
ogień artyleryjski. W niektórych miejscowo
ściach (n, p L;lle) wydawano rozkazy wy 
siedl jąne wielu mieszkańców, prie^ewstyst 
kiem mężczyzn** (tró c i chłopców, którzy je
szcze nie uk ńczyli 14 lat i prócz starców)

Trzeci, końcowy okres rabuiku nie 
mieokiego nr stąpił w cbwili, gdy przegrana 
stała s ę widoczną: zaczęli rabować wtedy 
wszystko be* pl*nu, nie licząe aię ju i z wi
ciem. Wc-góle taktyka dręczenia ludności 
zaleiGa od połażenia aa froneis. Iaicyntywa 
rabowania i mordów pochodziła z najwyż 
szych afer wojskowych; prześladowanie na 
ziemiach okupowanych uważiło niemieckie 
dowództwo za jedną ie swoich metod, stra
tegicznych.

Do Canossy ■ ■■
W związku z dopuszczeniem delegata 

niemieckiego Wissela do międzynarodowej 
konferencyi marynarskiej donoszą, te  tenże 
został przez swój rząd upoważniony do zło

Minister Kolei

o Pożyczce Odrodzenia
Nie jest dobrym synem Ojczyzny 

ten, kto nie pragnie, by miała ona, po 
okrutnej niewoli, powstać w pełnym 
blasku piękności, silna, wspaniała i wol
na już po wieczne czasy I

Na to wszakże potrzebne jej są. 
fundusze, Które muszą być dostarczone 
przez subskrypcyę na Pożyczkę Odro
dzenia.

Wszyscy jesteśmy tutaj aż nadto 
przekonani, iż Polonia Amerykańska, 
tak zawsze wysoce patryotyezna, przy
czyni się do zbudowania umiłowanej 
przez nas wszystkich Ojczyzny, przez 
gremialne zapisywanie się na listy Po
życzki Liberty Bons,

Minister Kolei £el*znych
( —)  Barłel.

żeni* następującego oświadczeni z: Niemcy 
żałują tych licznych cfizr spowodowanych 
wejuą łodziami podwodnymi, którą rząd nie
miecki podjął, zibiiSiony koniecznością obrony 
przeciwko blokadzie. Nie podnossąc najmniej
szego protestu w tym wsględzh, podejmują 
się Niemcy stosownie do dcd. artykułu 884 
traktatu pokojowego naprawić wszystkie 
szkody, które wyrządziła wojna podmorska 
państwom koaliey nym i sprzymierzonym 
tuóz'eł ich poddanym.

Rozbrojenie Niemiec.
W sprawie rozbrojenia Niemiee pisze 

Fetit Journal: Wszyscy spólnicy są silnie 
zdecydowani wywrzeć jak najbardziej sta
nowczy nacisk na Niemcy w kierunku roi- 
broj-nis, Zapatrywania maisz. Focha i Wil
sona zostały w zupełność- spiobowane, Żą
danie Niemiec o powiększenie trm ii do 
80G.000 żołnierzy zostało odrzucoae. Zni
szczenie niemieckiego materyału wojennego 
n prx6det?łxyRtkiem armat ma być pray- 
spiesz.ne.

Machinacyt niemieckich militarzystd*.

Trudności, t a  jakie napotykają prawie' 
w itęizie  m!ędsykoalicyjne kom isje w Niem
czech, a nas ęsnie wypadki na G Slązku, 
jakot*ż oatatni strajk w Palatynacie. rzuciły 
światło na machinacye pewnych agitatorów, 
które demask-ją socjalistyczne alemieckie 
dzienniki w Moguncyi.

Iń b m e ,  organ niezai-żaych socjalistów, 
ogłasza z powodu strajków w Palatynacie, 
które są już dziś zup łnie ukończone, a od
były się w najwiękaiym spokoju, artykuł, 
który wywarł głębokie w rażstie w robotni 
ctych kołach w Ludwigsfen. Dzleiuik przed 
Btawia rolę. jaką odgrywa Heimatsdienst, 
który się stara zorganizować strajk na t?ry- 
toryach zajętych przez aliautów.

Dokumenty, jakie opadły w ręce Iribune  
świadczą o tern, że ,'uż od grudnia przez tych 
agitatorów był przygotowany strajk w Pala- 
tynacic. Artykuł przestrzega robotników 
Palatynatu przrd ma-hinacyami owycb mili 
tarystycinych agitatorów, którzy tylko wy
strychną robotników na dudka, oraz daje 
rady c*łej ladaośel n iem ick  ei innych oko
lic, w których alianci napotyk>ją na wielkie 
trudności.

Konferencya w Boulogne.
Zaprosetnie Polski

O obradach konferencji v  Boulogne 
wydano następujący komunikat oficjalny:

Konferencya obradowała nad kwestyą 
turecką i utrzymała pierwotnie ustaloną datę 
86 czerwca jako termin odpowiedzi Turcji 
na warunki pokojowe. Konferencja aprobo
wała również środki wojskowe, na które zgo 
d*’li się marszałkowie Foch i Wilson, a któ
re mają b jć  adpowiedzią na położenie wy
nikłe w okolicy Konstantynopola i cieśnin.

U hwalono m s ‘ępnie zaprosić do Spaa 
delpgatów greckich, p o l s k i c h ,  portugal
skich, rumuńskich, cieehosłowackjch i jugo- 
słowiańakieh, celem naradzenia się z » lia l
tami w sprawach, które te państwa bezpo
średnio obchodzą, a które będą poruszane 
na konferencyi.

lnarsz. Foch i W iLon akceptowali tekst 
noty państw koalicyjnych do Niemiec w kwe- 
styi rozbrojenia Niemiec, zniszczenia mate- 
ryała wojennego i redukcyi w jak najkrót- 
asym czasie wojaka do liczby przepisanej 
traktatem wersalskim, a które to postano
wienia albo zupełnie nie zostały wykonane 
albo wykonane tylko częściowo,

W  sprawie Niemiec.

Echo de Faris donosi o przebiegu kon* 
ferencyj w Boulogne: Pierwotnie planowano 
zastąpić pcłiom otaUów w Berlinie ambasa
dorami w trzy miesiące po ratyfikacji trak
ta tu ; wobec naprężonych atosnnków odztą- 
P'ono od tego postanowienia. Obecaie jednak 
zgodzono się jeszcze przed konferen yą w Spaa 
wysłać ambasadorów.

W kwestyi rozbrojeni* Niemiee referat 
marsz. Focha konstantuje, że dotychczas zni
szczono 15 000 armiit t. zn. 700—800 tygo
dniowo. Zniszczonych ma być jeizcze dal
szych 16.000 Aby to przyspieszyć, ma być 
do rządu berlińskiego w ysłani nota zredago
wana przez marsz. Focha. Nota będzie za
wierało równocześnie postanowienia konfe
rencji ambasadorów co do nonyeh sił poli
cyjnych, na które pozwolono Niemcom. Woj
ska regularne nie -togą w żadnym wypadku 
przekraczać liczby ustanowionej w traktacie.

Polityki, sagi anicena,

W sprawi* polityki zagranicznej przed
stawił M ihersnd swo-e zapatrywania wobee 
Boa fi sowieckiej t, j. wyłącznie tylko podję
cie stosunków hasdiowyeh a nie politycznych. 
Ze strony angielskiej nie sprzeciwiono się 
temu, Niektóre dzienniki donoszą jednakże, 
że L. George żądał kategorycznie uznania 
rządn sowieckiego i że Belgia miała się przy
łączyć do tego zapatrywania.

O interwencyę Feniselosa
dziej podaje Echo de Paris, że w sprawie 
interw encji Yenizelosa w kołach francuskich 
pojawiło 8ią pewne zaniepokojenie, Dnia 8 
maja zawarto zawieszenie broni z nacjona
listami w i.ngo ze. Ziawi?5ienie to skończy 
się dziś. Niewiadomo, ozy na^yonaliści odno
wią je ,  a następnie eżeli odnowienie to na
stąpi cc się stauie z wojskami, które zostały 
na południe od H izenti(?) wzięte do niewnli. 
Poiatem F rancja  nis chce być zawikłaaa w 
ewentualne niepowodzenie Grecyi. W końcu 
obawia się F ran c ja  komphktcyi w razie 
zgłoszenia greckich pretensji do Bosforu. 
Niektóre dzieniki oświadczają że L. George 
zdecydował się przyjąć pomoc, ponieważ An
glia rozporządza obecnie w M iłej Azyi 
siczapłemi tylko siłami,

O odsskodotoame.
W sprawie niemieckiego odszkodowania 

donosi Perttnaui, że minimum rocznej raty 8 
miliardy marek zostało ustanowione tylko na 
przeciąg pierwszych 5 lat, Ustanowienie 
rocznych ra t dl* lat następnych nie będzie 
przekazane do swobodnego rczporiądzenia 
komisyi reparscjjeej, le n  już teraz będzie 
ustanowiona zasad* przygotowania do pe
wnych danych statystycznicb jak n. p do
chodów s kolei i dat przewozu i wywozu, 
Całkowita auma długów niemieckich pozosta
nie niezmieniona, może tylko prze poiwyż- 
tzenie racifiych rs t przyspieszy się op/zt.

Ciłkowitą sumę odszkodowań ze strony 
Niemiec podsłs Anglia według M  4ina na 
5000 fantów sit; rl. w złocie.

Fertinax donosi jeszcze o następującym 
planie: O ileby rząd niemiecki pozostawał 
w tyle z jakąś roczeą ratą wtedy należy za
grozić iitjęeiem wszrstkich ceł tak, że cła 
niemieckie byłyby r >ei wszem zabezpieczeniem 
odszkodowań. Wzięto również pod uwagę 
okupaeyę nowych terytoryów w razie gdyby 
Niemcy nie wipełniali swoich zobowięzań. 
Inne dzienniki oświadczają jednak, że nie 
osiągnięto jednolitego zapatrywania na całą 
kwestyę odszkodowań. Brak też jednolitego 
zapatrywania na rozdział niemieckiego od
szkodowania, Układ zawarty poprzedniego 
rokn w nieobecności Włoch przewiduje dla 
Serbii 6 pre , dla reszty sprzymierzonych 
razem 14 prc. Żądsuiu Włoch 20 pre. od
szkodowań niemieckich przeciwstawia F ran 
cy* wielki wzrost terytorialnych Włoch, pod
czas gdy F r a n i a  dostała tylko A hacyę i 
Lotsryngyę. Prace komi«yi re»»racyine w 
goulogn* odbyły sie równolegle z koaforen- 
cyami najmylniej rady. Na posiedzeniu wie- 
czorneoa odbyły się wsyólne narady komisyi 
reparacyjnej i szefów rządu.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyj nu jâ  Komitat Obrooy 
Kretów Zacbtdiick. Lwów, plac Ma- 
ryacki I. 10.



Im ó w  24 ceerwca 1920.

K alendarz .
P i ą t e k ,  25 czerwca,
Rzym. kat.: Prospera bisk,
(ar, kat.: O n L y a  prep.
Słowiański: W łastymiłs.
Wschód słońca • go&rini* 8 mianu 58 

zachód rłońca o godzinie 15 euaut 7.
T»iapi;r*tnri * gadzi? i* 12 w pt)luń.*;. 
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— P ro f . d r . A n ton i J a ra s z , znako
mity laryugolog, prezjdent Czerwonego Krzy- 
ia, wiceprezes Tow. P m j ,  Szt' k pięknych 
jeden z najw jb itneiszy ih  n. szych obywateli, 
tak zasłużony na pola pbywztelskiem, opu
szcza nasze miasto i prz-n ai się na stałe 
do Poznania, z którym rączą go stosunki ro
dzinne.

— S enat P o lite c h n ik i lw ow skiej.
G ofio P-cfaeorów Sikoly Poljtechuicsnej 
we Lwowie wybrał* na rok 1920/21 Rekto
rem : prof dr Stefana Pawlika. Dziekanami: 
a) Wydziału komuuikaeyjnego prof dr, Ra- 
Bpra Weigla, b) Wydziału architektury prof. 
dr. Tadeusza Obmińskiego, e) Wydziału bu
dowy maszyn prof, Juliana F ibjłńskiego,
d) Wydziału rolsicro leśnego prof. dr. Karola 
Malsburga. Pozostają: Prorektorem prof. dr. 
Maksymilian Matakiewiez, Dziekanem Wy- 
nziału chemii prof. Wiktor Syniewski oraz 
Dziekanem Wydziału Itiy n ie ry i wodnej prcf. 
Adam Karpińiki.

— G enera łow a Z am oyska w W ar 
szaw le. Kuryer W atseam ki donosi: Do 
Warszawy przyjechała z Zakopanego genera
łowa Zamoyska, staruszka 95 le tn ia .

Hr, Zamoyska, z domu hr. Działyńske, 
jest wdową po śp generale Władysławie Za 
moyskim, jednym z zsBlnżonych dowódców 
w rewolucyi 1831 r.

Generałowa Zamoyska pcLżyła zasługi 
poważne na polu wychowawctem, zabierając 
głos częeto w tej sprawie, będąc zał życiel- 
ką zakładu wychowawczego dla dziewciąt, 
Zakład taki powstał z jaj inicyatywy i jaj 
nakładem naprzód w Karnika, w Poznań- 
skiem, a g*y wł>die niemieckie uai^możli 
wiły dalsze istnienie tej instytucyi na tere 
■ie b. dzielnicy pruskiej, hr Zawoyska prze
niosła z a .ł .d  swój do Kużaie pod Zakopa
nem, gdzie go przez szer g lat z niezmordo
waną eneigią prowadziła z prawdziwym 
pożytkiem.

— Lw ow ska d y re k c ja  k o le i pańat 
w ow yeh ogłasza: Z dniem 28 czarwea 
wprowadza się bieg wagonów bezpośrednich 
I, i 1L klasy między Lwawem a Pragą i 
między Lwowem a Wiedniem przy pociągu 
poipiestnym nr, 10 (.d ja id  ze L*ew a godz. 
23 10) a to co środę, sobotę i p m it d Małek, 
(Przyjazd do Pragi godz. 21 87, co czwartak, 
niedziela i wtorek, przyjazd do Wiedni* 
godz. 20 20 co czwartek, niedziela i wtorek).

Z powrotem odchod ić będą te wagony 
z Pragi o godz. 7 15 co ćro^ę piątek i nie
dzielę, ~aś z Wiedoia o godz 8 25 co śro
dę, dittek  i niedzielę a przyjazd do Lwowa 
B*sLapi pociągiem pospiesznym nr 92 (godz. 
7 55) co ciwartek, sobotę i poniedziałek,

— R ek lam ac je  w ojskow e. M inister
stwo spraw wojskowych oddział I  szt. s.kcya 
pob. i ump rozporządzeniem L d i 24772 
8097/20/7 z dnia 30 kwietnia 1920 (Dz. O, 
Gen. Lwów dz. 28868/V. z dnia 19 maja b, r.) 
zarząd, ło, ie  osoby, które pragną nzyBkaó 
przedłużenie otrzymanego poprzednio odro
czenia ełażby wojskowej, którego termin 
upływa, winny Bię zgłosić na 2 do 4 tygodni 
przed upływem terminu odroczenia do P. K U, 
celem uzyskania dalsx?ge odroczenia, po przed
łożeniu odpowiednich dowodów.

M agistrat m. Lwowa podając to zarzą
dzania do wiadomości wzywa atrony intere
sowane do przedłożenia ponownych próśb 
reklamacyjnych przy dołączenia odpowie
dnich dokumentów na 2 do 4 tygodni przed 
upływem terminn odroctenia do tutejszej Po
wiatowej Komendy Uzupełnień za p średni 
ctwem tutejszej władzy politycznej. W razie 
niewnieaienia wspomnianych podań reklama 
cyjnyoh w przepisanym term inie zostaną 
osoby korzystające z odroezenia służby woj
skowej powołane bezwłooznie do pełaienia 
tejże,

— Z sąd a  w ojskow ego. Krpral łan- 
darmeryi (w Rohatynie) Aston! Piątek za 
zbrodnię §§ 457, 459, 461 w u. k. zasą
dzony zost I na k«rę eięiki»go więzienia 
przez jeden rok, degrzdscyę do Bzeregowca 
i utratę odznaczeń

— W sp raw ie  bezw yznaniow ości.
Sąd pokoiu 20 okręgu Bka-sł Ge"-o-a Zy- 
berta, radnegro m. Warszawy na 100 Mk. 
grzywny lub 7 dni aresztu, z» to, że Btajac 
w charakterze świadka odmówił iło ienia

przysięgi na tej zasadzie, iż jest bezwyzna
niowcem.

Od wyroku tego oskarżony założył ape- 
lacyę, prosząc o uniewinnienie, gdyż jako 
bezwyznaniowy, w myśl art. 99 u, p. k. wi
nien być od przysięgi wolny, a także z tego 
względu, że odmowa przysięgi przez świadka 
nie jest występkiem przewidzianym w »rt 
172 k k

Wydział odwoławczy s. o. (sędzia przew. 
Poblewski-Koziełł), zostawiając spelacyę Z. 
bez skutku, wydał obszernie umotywowany 
wyrok, którego mocą uznał: odmowa złoże
nia przysięgi przez świadka jest wywołana 
świadomie jedrnie chęcią uchylenia się id  
spełnienia ubowiąmącycb wszystkich obywa
teli nakazów ustawy, a to z tego względu, 
ie  jak bit okazuje z oświadczenia osk&rż - 
n go, br»t on udział w wyborach do gminy 
żydowskiej i stawiał nawet kandydaturę do 
zarrądu tejże gm;ny, czyli ie  należy do wy- 
zoa iia  mojieszowego, ponieważ gmina ży
dowska na terenie b, Królestwa ma chara- 
k t-r czysto wyznaniowy, Gminy żydowskie 
tworsą Towsrzystwo rel;g;j»e publiczno pra
wne, nz którego czele stoi rnda religijna 
gmin żydowskich. (Dekret Naczelnika Pań- 
Btws z d 7 lutego 1919).

Słowem Z. ubiegając Bię o mandat 
członka zarządu gminy iydowsziej, temBsmem 
zadokumentował swą przynależność do wy
znania m rji  ̂ azowego, które uzsaje ważność 
i potrzebę przysięgi i wobec tego oświadczę 
l i s  o jego bezwyznaniowości jako gołosło
wne i znajdują"* zaprzeczenie w jego wła- 
snem postępowaniu nie zasługuje aa uwzglę
dnienie.

— Z B iałego  K rzyża. Zarząd okrę
gowy lwowski podaie do Wiadomości, że 
walne zebranie polskiego Byłego Krzyża w 
Warszawie (Zarząd N*<*zelny) odbędzie, Bię w 
WarBiawie dnia 15 lipca b, r.)

— W ykład  o Spiszu, O raw ie 1 z ie 
m i C zadeckiej, ilustrowany obrazami świetl
nymi odbędzie się w Bali Polskiego Towa
rzystwa Pedagogicznego i i .  Zimorowiuza 17, 
dnia 24 bm, o godz. e wieczorom, na który 
Zarząd Oddziału P. T. P. nauczycielstwo 
i szersze sfery obywatelskie, Interesujące s 'ę  
spraw k i  plebiicytowemi, zaprasza,

D chód przeznaczony na fuadus? plebi
scytowy.

— N abożeństwo ża łobne . Zz spokój 
duczy ś. p. dr. Bronisława D ulęby, uczestni
ka powstania 1868 r,, b. d ługo letn ig  > wi
ceprezesa i protektora Towarzystwa Kółek 
rolniczych, prezesa wydziału oświatowego 
Małopolskiego Towarzystwa rolniczego w Kra 
ko*ie, zmarłego dnia 18 maja w S iy n * a ł 
dzie aod Tarnowem, odbędzie się w piątek 
25 cterwBS 1920 w Bazylice lwowskiej o go
dzinie 9 rano nabożeństwo żałobne, na któ e 
zaprasza delegatura Małopolskiego Towarzy
stwa rolniczego we Lwowie.

— „P ło m ie n lo c h ro u * . Dnia 17 b. m 
przeprowadził w sali Instytutu technologi
cznego Izby handl. i przem, p, Jó ief Kwiat
kowski b, asystent przy katedrzs chemii w 
Politechnice lwowskiej, obecnie sekretarz 
państw, Szkoły przemysłowej we Lw<>wi», 
próbę przeciwpożarową, BWoim wynalazkiem, 
nazwanym trafnie płomie&iochromem. Zipro- 
Bze^i gośńe wrss z deDgaUmi S:r«iy po
żarnej ui"tylko z^wielkiem zainteresowaniem 
przypatrywali się dokonywanej próbia. ale 
brali w niej sami czynny udział. P, Kwiat
kowski przedstawił różne przedmioty im pre
gnowane pl^mieniocbromem, jak kswałki 
drzewa, różnokolorowe w aterye wełniane, 
bawełniane, jedwabne, płócienne. sukienne 
i ażurowe, tekturę na andła do sklepów ga- 
ląnteryiaych, wełnę drzewną kłaki, płótno 
na kulisy i dekoraeye teatralne, oraz płótno 
na obrazy dla artystów msiary i papier. 
Wszystkie te przedmioty poddawane były 
z osobna podpalaniu, lecz niepodobieństwem 
było podpalić. Czynione próby wywoływały 
zdumienie obecnych widzów. Z dodatniego 
wrażenia jakie się oónńsło z tej próby ognio
wej, nasuwa się pytanie czy wobec odbudo 
wy kraju, nie należałoby wyznaczyć komisy’, 
która wynalazek ten dokładnie zbadałaby, a 
wszedłszy w umowę z wynalazcą, wprowa 
da ła w iyeie „płomieniochron" przy akcyi 
odbndowy kraju,

— G rad. Wczoraj o godz. 2 po poła 
dniu wśród grzmotu piorunów lunął nawal 
ny deszcz, a następnie grad dość znacznej 
wielkości. Na szczęście grad p td t ł  niedługo 
i nie wyrządził większych szkód

— Nssza w iosna. Smutne i aiewdzię 
czne epitafium możemy wypisać wiośnie te
gorocznej, która tak nędznie Bkończyłs weio 
raj Bwój żywot, Z wielką pomp’, wjechała 
kwietna Pani na złoci-tym , a^oneetnym ry 
dwanie, Bypiąc dokoła k iśće kwiatów hojną, 
niecierpliwą ręką, ubiarsiąe pola w ruń zbóż 
szybko rosnących, a Batom dając mnogość 
jabłek, które rumiane lecz drobne drżą teraz 
na deozczu i słoe e.

Zbyt prędko żyłaś, Wiosno! Wyczerpa
łaś cały swój zasób sił w zbyt krótk m cza
sie tak, że ci sił nie starczyło, aby ku latu 
podprowadzić zieleń naszą. I  oto żółta zwię

dłe listki, jak włosy siwe, przewijają się 
smugami po drzewach.

Przy pierwszych deszeza?h majowych 
nasze babcie wzięły okulary aa nos i otwie
rając uroczyście sędziwy, jak one, kalendarz 
ogłosiły, ie  „suchy kwiecień, mokry maj, bę
dzie żyto kieby g ij" . Kal^nda-z yednak nie 
dopKBzezaż myśli, aby i cały eserwiec miał 
być mokry, a zwłaszcza, żeby koniec wiosny 
przyniósł burzę i grad wielkości orzechów ia- 
skowrch,

W smutny, szary dzień słoty trudno 
sauć j»sne horoskopy, Większa, niż kiedy-, 
kolwiek cz«łość mieszkańców miasta dla aro 
dzajów budzi trwogę i niepokój. Tak pięknie 
zaczęty spadek cen może Bię wstrzymać w 
Bwym biegu. Chyba, że ktoś z Kochanowskim 
pow ie:

Coć kolwiek sie dtieie
Nie trać nigdy nadzieje.

— P rzec iw  w yzyskow i bab  w lej- 
sk icłi. Nijwiększe piskarki to baby w ielkie, 
Które solidarnie, mimo spadku cen, żądają 
horendtlaych zapłat za jarzyny i owoce, 
Przeńw  t^mu wyzyskowi należy się bronić, 
wstrzymując się jakiś czas od zakupów, a 
w raiie paskarskich cen bezwzględnie odda
wać rozwydrzone baby w ręce władzy, Bat 
s tem już koniec zrobić trzeba!

— Corso kw iatow e w K rakow ie. Na 
dochód „B ałego Krzyża" odbyło się w nie
dzielę po południa w A’ei 8 Maja Bsmocho- 
dowe corso kwiatowe. W zabawie wzięta u- 
dział wielka ilość eamoebodów cywilnych i 
wojskowych. Licznie zebranej publiczności 
szczególnie podobały się samochody .Róże", 
„Piaklęta", „Lotnictwo", „maki", wśród któ 
rych j°ch«ly krakowianki w pięknych i efek
townych koBtyumacii, „słoneczniki”, „kaieta 
biedem aieiowska* i in. Nad krążącymi po 
alei udekorowanymi pomysłowo samochoda 
mi unoBity się aeroplany, z których lotnicy 
rzucali kwiaty. CorBo samochodowe ściągnę
ło aa błonia tysiące widzów. Pogoda dopi
sała. Pierwszą nagrodę otrzymał wóz „Róże”, 
w którym jechały panie w białych sukniach 
i kapeluszs«h koloru purpurowych róż; dra
gą wóz „Piaklęta*; trzecią wóz w stylu ka
rety biedermajerowBkiej.

— K ato lick i kongres św iatow y.
Wedle doniesienia N . Zwrich. NachriOttert, 
powstała w Rzymie myśl zwołania do H»gi 
światowego kongresu katolickiego, Sekretarz 
»Ioskiej partyi Indowej (katolickiej), Don 
Storno, powołał do życia komisyę, która za
jęła Bię utworieniom katolickiej międzynaro
dówki, a która akceptowała iu i myśl zwoła
nia rzeczonego kongresu. Komisyi tej prze
dłożono wyniki wstępnych rokowań w spra
wie kongresu, podjętych z przedstawicielami 
różnych krajów, Dotąd wyrazili swą zgodę 
na zw ołaiie kongresu przedstawiciele kato
lików z Austryi, Czecbo Stawscy], Francyi, 
Hiszpanii, Irlnadyi, Niemiec, Polski i Wę- 
g «r Data zw ołaiia kongres* będzie nieba
wem ustalona,

— Nowy k ró l  L ea r. E tsk ró l grecki 
Konstantyn ni<-ma godności króla Leara w 
sobif i j co zsękaaa głowa w nikim nie b i 
dxi litości Ląciy go jednakże z wielkim m ę
czennikiem wspólność ni-doli, co prawda, 
dobrze zaeł <ionei. Onegdaj musiał wyjechać 
do Szwajcsryi, albowinm rząd włoski odmó 
wił mu asylu na swojej ziemi, której ueza 
nować sie  umiał, Wygnsny władca we Wło- 
azcch nie przestał robić polityki i s tu ł  in 
trygi przeciw rządom koalicyjnym,

— G reeył g ro z i rew olneya. Chicago 
Irihune  donosi, ie  w Szwajcarii odbyła aię 
koafirencya b. króla greckiego Konstantyna 
z obecnym królem greckim Aleksandrem, 
który oświadczył, ie  ma zamiar zrzec aię 
tronu i prosił ojca. aby objął nayowrót w ła
dzę. Venizelos nagló wyjechał do Paryża, 
ażebyjkróls Aleksandra od tego kroku odwieść, 
grożąc mu, że w przeciwnym razie ogłosi 
Greeyę republiką i sam się z tm iatn js jej 
prowizorycznym prezyd-ntem.

Do Fr 83 Information donoszą z A ten: 
Panuje tu niesłychane napięcie. Obawiają się 
wybuchu rewolueyi lnb zamachu stanu w naj
bliższych dniach, Obiega pogłoaka, ie  Yeni- 
zelos zdołał nakłonić króla Aleksandra do 
zrzeczenia Bię tronu i ogłoszenia Grecyi re
publiką.

— S traszliw y p o ża r w Szkoeyl. Po
żar o nierłychtnej gwałtowności m ż y  się 
od kilku dni w lagach górnej Stkocyi. Tropi
kalny upał i długotrwała posueta siraw iły, 
że peżar p rz ib rrł rozmiary katastrofalne. 
Gała ludn ść bierze udział w gaszeniu pożaru 
i mimo to sity jrfj okalają się nie wystar
czające do pokontnią ro-.szalaLgo żywiołu, 
Do brzegów S ikocyi prxybija;ą statki wojenn», 
których załogi są wysyłane ną miejBae ka
tastrofy, __________

Do ludności żydow skiej. Polska wzy
wa do podpisywania piżyczki odrodzenia,

Polaka potrzebuje pieniędzy do zupeł
nej odbudowy Państwa i uruchomienia życia 
gospodarczego,

Pienięday tych winno doatsrczyć wyłą
cznie własne społeczeństwo.

Świadomi, że ehedzi o przyszłość n a m  i 
i dzieci naszych, o byt i szczęście naszyta 
rodzin i przyszłych pokoleń, pomni, ie  pai 
stwo, w btórem żyjemy, było asm  ad wie 
ków ostoją i opiekunem, nie ma ofiary, ktć 
rej nie ponosimy i której ponosić nie jsste 
śmy gitowi.

Kto miłuje swój kraj, ten dcBtarei} 
Pańatwu środków do jego odbuaowy gospc 
darczej, ten — wedle możności i sił — 
weźmie udział w subskrypcyi pożyczki od. 
dzenia.

% Ludność żydowska, która w myśl tr 
dycyi i przepisów religii, zawsze dawała do 
wody głębokiego do Państwa przywiązania 
nie potrzebuje oiobnej zachęty do Bpełnieni« 
swego wobec Państwa obowiązku Bubskryp 
cyi pożyczki odrodzenia.

Wystarczy nr ter. obowiązek wskazać 
a czynimy to w przeświadczenia, ie  nie za
braknie z pośród n asijen  współwyznawców 
nikogo, śni bogatego, ani nbogiego, któryby 
bod-j skromną częścią swoich zasobów -  
wedle ail i pon*d swoie siły — m e przy 
sporzy! Państwu środków przez s u b s k r y r  , 
c y ę  p o ż y c z k i  o d r o d z e n i a .

Do Ludności żydowskiej idzie Brtg 
odzew: Subskrybujmy watysey bez wyjątk. 
bez zwłoki pożyczkę odrodzenia!

Zarząd izraeiickiej Gminy wyznaniowej' 
dr. Jakób Diawand, komisarz rządowy izr« 
elickiej Gminy wyza., Maurycy Rapaport 
u s t .  komisarza riądowego izr. Gminy wyM- 
R ab inat: st. rabin Leib Braude, rabin 4  
Samuel Guttm in, rabin Izak Ziff,

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Admiaistracyi). .

N a plebiscyt.- Prof. dr. Urioh 265 M*1 
złożone przez uczenice Y. kl. gimkazjaiT 
Sirzalkowekiej przy rozdaniu świadectw r<
czaych.

Zeuiein g a łg au in rk l (Gbiffonette 
Sławna na świeoie tanosrka Napierkowak. 
je^t także pierwszorzędną gwiazdą flintowi 
cboć u nas dość rzadko ukazuje się aa eki* 
nie. Bardzo więc ciekawym jest prześliczni 
dramat wytwórni „Pathe*, ukazujący si< 
obecnie w „Apollu” p t. „ZemBca gałgi 
niarki", Wystę»uje w nim właśnie Staniała 
wa Nawierkowsk* w roli małej Ohiffonettki 
najpierw handlarki kwiatów w tachmanacb 
następnie modelki a potem świetnej i awiel j 
bianej piękności, która mści aię z eaką flne 
zyą za podeptanie swojej pierwszej w życii 
miłości. Na wyjątkowy tec  film akfada sę 
talent artyatki, jej olśniewająca u o d a  i bu 
jeczne tualety oraz znakomicie oddane śro 
dowisko bawiącego się Paryts,

M ałopolskie ln s ty tn e y e  knansow e 
ich  Ulic zawiadamiają P. T. Publiczność, ż< 
wobec przemiany ksiaikowości prowadzone; 
dotychczas w zoroiacb na walutę markową 
biura ich aakładów z wyjątkiem działu wdks 
iowego zamknięte będą pn ez  dni 5 od 2 
do 80 i>aerwe« 1920 włącznie.

Zwraca się swagę P. T. Pnblicznośei, 
aby wcześnie za patrzyła Bię w środki pła
tnicze, o ile ich w tych d>iach potrzebywać 
będzie,

Głosy publiczności.
P ożegnan ie .

Po blisko 12 letnim pobyeie we Lwo
wie przenosząc Bię w najbliższych dniach a * . 
Btate w B tnn j rodzinne do Poznania, nie 
mogę niestety z wszystkimi, z którymi stw- 
tem w Btosuakach zawodowych i towarzy
skich albo wspólnie pracowałem na polu < 
naukowem lub apołecznem, pożegnać eię oso
biście. Proszę więc przynajmniej w słowach 
przyjąć aerd«cxny uścisk dłoni i szczere po-1 
dzięki za doznawane objawy przyjaźni, z&ufa-i 
nia i przychylności i za przyznawane m i. 
nieraz niezasłużone pochwały, zaszczyty i 
odznaczenia.

Przeżywałem tu w ostatnicn latach do
lę i niedolę razem z innymi, ale też i weso
łe, priytamue i podntasłe chwile. To też 
wspomnienia, które stąd zabieram, nigdy nie 
zatrą się w mej pamięci, a okres żyeia tu 
spędzony, mimo wszystkie przykrości, zawszę 
liczyć będę do najpiękniejszych. Bdtoett et 
valete!

Prof. dr. Antoni Juratę.

Ma.
R e p e r tu a r  T e a tru  m ie jsk ieg o .

W czwartek 24 czerwes o godz, ?  
wiecz, „Rjfolettc", opera Yerdi’ego z pp
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Kamilą Sreaderow cz (po ra t pierwszy), 
Łowczyńskim, Okońskim i Homerem.

W piątek 25 czerwca o godz. 7 wiect. 
po ra t otwarty Chrześnick w ciem y", kro- 
toehwila w 3 aktach M. Heniłi quin« i 
obsadzie. ________

— P .  S te fan ia  M arynow iczów ns,
śpiewaczka, ulubienica lwowskiej pibliczno- 
ści teatralnej, śpiewała we wtorek po ra t 
ostatni, gdyż portu :a scenę, Publiczność urzą
dził* jej serdeczną owację kwiatowy. Wśród 
nich wyróżniał aię kost kwiatów t  napisem: 
„Pieśniarce żołnierz*. — Garnizon lwowski", 
było co podziękowanie za pracę w tych wie
czorach urządzanych na dochód i.łn ierza  
polskiego, w których artystka tak chętny 
zawsze b iała  udział.

P. Marynowictówna przenosi się nu 
scenę poznanjką,

Nowo k o m p o zy cje . Kazimierz Granat 
napisał obecnie dwa utwory orkiectralne ku 
czci generałów Tsdeus ,n Rozwadowskiego i 
Stanisława hr. Szeptyckiego.

..O rędow nik k o m ta r y a tu  p leb iscy 
tow ego*. *JPod tym tytuł«m wychodzi w By
tomiu pismo, zawiferające w dz'*‘e urzędo
wym komunikaty i rotporządzenia władz w 
języku polskim, francuskim i niemieckim. 
W części nieurzędowej kom isiryat plebiscy
towy polski skrzętnie notuje wszelkie fakty, 
demaskujące podstępną agiUcyę Niemców i 
ich bandyckie sposoby terroryzowania ludno
ść1 polskiej, __________

W ystępy M aryli G rem o Przez dwa 
dni popisywała się w sali „Sokoła Macierzyu 
u łodiiu tka. podobno 9 letnia, tancerka Maryla 
Gremo, Dziecko istotnie bardzo muiykt k e  i 
pojętne, wyuczone świataie, zadziwiało pe
wnością owych wystąpień, które cechował 
wysoki puzlom artystyczny, estetyka ruchów 
i pięknych póz.

Nie ni^ie w tern być 'naturalaie mowy 
o j.k ie jś  twórczości, o „geniuszu" tanecznym, 
zwłaszcza tam, gdzie malutka Gremo przei
stacza się niejako w dorosłą osobę i r e p r o 
d u k u j e  tylko świetnie to, co widziała u 
Bwej znakomitej nauczycielki Bity Sachetto, 
co poniekąd wywiera wrałenie produkcyi 
karzełka; najlepszą jest t r i  Gr m> wtedy, 
k'edy tańczy pajaca, którym niedawno się 
jeszcze bawiła i którego ruchy zna dwiet de.

Po tej też linii dziecięcych w 'z ień  na 
razie powinna iść w pierwszym rięJzie edu
kacja malutkiej tanearki, która kiedyś moie 
istotnie stać s 'ę  s ł ą  pierwszorzędną Dopa
trywanie się już dziś w niej „geniaUośei* i 
prowadzenie ją drogą publicznych występów, 
jako „skończoną artystkę", moie łatwo s t a 
cz j ć  zdolności ut&leniowanfgo dziecka, fas)

Boy. „Studya i szkice z literatury fran
cuskiej". Kraków. 1920. G. Gebethner i Bp.

(p. 8.) W tomie powyżej wymienionym, 
zawarł B *y (Tadeusz Żeli ń«ki) rozszerzone 
i uzupełnione słswa wstępne, jakiem* poprze
dził swe doskonałe przekłady arcydzieł, oraz 
wybitnych utworów dawnej i no w z j. od 
XV, do XIX, wiaku, literatury francuskiej. 
W szkicach tych, omawiających eiekiedy 
tekst jednego dzieła, niekiedy zaś całą twór
czość wielkiego poety lub prozaika, \ ypowia-

dat przeważnie ze wszech miar interesujące 
własne poglądy i mniemania, nie pomijrł 
jednak milczeniem badań pierwszorzędnych 
krytyków francuskich i cytował ich sądy; 
stąd praca jego, to  siada niezuprzoczenie po
ważne znaezenie tak dla pragnących zabrać 
bliższą znajomość z piśmiennictwem francu- 
akiem, jak i dla tych, którzy je znają od 
dawna.

F ran c iszek  B aw ita . „Chio“. W arn*  
tr i. Nakład Towarzystwa akcyjnego 8. Orgel
branda Synów

( s . s . )  Autor powyżej wymienionej po
wieści, nazwał ją  sam w przedmowie: m a
rzeniem na tle dnejowem. Gród Ohio, który 
Rawita utożsamia z Kijowem (wzniosła go, 
przyozdobiła w pannłnm i gmachami i oto
czyła pasem wież i obronnych murów skrzętna 
kolonia greckn), panuje wszechwładnie, dzię-

ki wysokiej kulturze swych mieszkańców i 
ich zręczrej, chociaż niemoralnej polityce, 
nad dzikimi sąsiadami, Agatyrsaroi, wiodą
cymi żywot rozbójniczy i koexo®niczi na 
"oaległyeh płaszczyznach otaczających miasto 
tf t te k  opowiadania, o ile (w znaczeniu le- 
gendowem) może nazwać się historycznym, 
tu o c a i wysnuty z Herodota. jest dziełem 
wyobraźni, która z niezaprzeczoną siłą polo
tu i barwrego obrazowania stworzył*. szerep, 
ściśle z sobą zw iąttnyeh scen wojowniczych 
i erotycznych, kończących się wa‘ką ostate 
ćm ą, w ieńczoną tryumfem barbarzyńców 
nad zdradzającym i h własnym wodzem i 
Grekami, przycton. bogaty i p iętny  gród ko
lonistów, w czasie świątecznych uroczystości 
bnehietnych, płonie i rozsypuje się w gruzy 
ze wszystkimi swym1 pałacami i świąty
niami.

N ow y gabinet.
W arszawa. (Dep. wl.). Nasz korespondent warszawski telegrafuje nam 

o godz. 11-45 w południe.

Ka ‘celarya cywilna Nactelnika Państwa 
komunikuje:

Naczelnik Państwa mianował gabinet 
Miniatrów w następującym składzie:

P rez es  M inistrów  1 M in is te r  Jk arb n  
W ładysław  G r a b s k i .

M in iste r sp raw  zag ran iczn y ch : Eu- 
s tn rb y  ks S a p i e h a .

M in iste r sp raw  w ojskow yeh g en e ra ł 
p o r. J ó z e f  L e ś n i e w s k i .

M in iste r W. K. 1 O. P . T ad eu sz  £  o 
p n s z a ń u k i .

M in iste r ro ln ie tw a  i  d ó b r państw o
wych d r . F ran c iszek  B n j a k .

M in is te r  k o le i żeliw nych d r .  K azi 
m ie rz  B a r t e l .

M in iste r poezt I te leg rafó w  L udw ik 
T o ł ł o e z k o .

M in iste r ro b ó t pn b llczu y eh  Gabryel 
N a r n t o w f e z .

M in ister aprow lzaeyi S tan isław  83 E- 
w i ń s k i .

Tym czasow i k ie ro w n ic y :
M in iste rstw a sp raw  w ew nętrznych  

J ó z e f  K a c z y ń s k ą  M in iste rs tw a sp ra 
w ied liw ości d r . J a n  M o r a w s k i ,  M ini
s te rs tw a  przem y s łn  i  h a n d lu  A n ton i 
O l s z e w s k i ,  M in isterstw a zd row ia  p u 
blicznego d r. W ito ld  C b o d ź k o .

D cyzyt co do pow ołan ia  M in istró J  
p racy  i  o p l-k l  społecznej, k u l tu ry  i  sz tu 
k i  o rez  b y łe j dz ie ln iey  p ru sk ie j n a s tąp i 
p ó źn ie j.

T w iw cra m y  p . a . t ,

„Dwógroszbwica" zawieszona.
W arszaw a. Komunikat urzędowy: W N r 

165 Gazeta F oram a 2  grosze z dnia 22 
czerwca 1920 zamieściła notatkę, która w 
związku z projektowałem w d tiu  tym utwo
rzeniem rządu z grona sgrnpow iń polity
cznych iwalezanyeh przez wym:eniony organ 
prasy zawierała oczywistą tendencjępow strzy
mania ludności od nabywania pożycki pań
stwowej,

U znaąe, łe  pobawienie się nota ki po
wyższej połączone jest niezależnie od u tw j- 
menia takiego lub innego rządu z nieobli
czalną dla skarbu polskiego szkodą i ie  
umieszczenie jej stanowi przcciwdz ałvnie 
najżywotniejszym interesom Państwa Pol- 
■k ego, pastanc wiłem na zasadzie art, 2 ust

o zapewnieniu bezpieczeństwa z dni* 25 lipca 
1919 zawiesić wydawnictwo Gugety Foron- 
n j,i 2 grosze na miesiąc.

Warszawa, dnia 23 czsrwaa 1920.
Franciszek A nusz nr p.

W a rm w a . W  miejsce zawieszonej Ga
zety Forarnej zzczęły z dniem dzisiejszym 
wychodzić Nowiny Poranne,

Wezwanie do strajkujących.
W arszaw a. R u ry  er Warszewski pisze: 

Na marach m. Warszwwy ukazało się wezwa
nie do strajkując” '•h robotników oraz do 
ogółu ludności podpisane przez żołn era? z 
frontu a wzywające do bezwłocmego pod;, 
ci a pracy.

Polska aa koaferencyi w Spaa.
W u tz a w a . Ministerstwo spraw zagra- 

nicznycn komunikuje: Starania w sprawie

dopuszczenia Polski do udziału w koaferencyi 
w Spaaz ostały uwieńczone pomyślnym skut
kiem. Dai« 23 b. m. M nisterstwo spraw 
zagranieznyeh otrzymało zawiadomienie te 
legraficzne, że dwa 22 b m. zjazd premie
rów w Boalogne aur Mere zdecydował za
prosić między innemi Państno Polskie do 
udziału w konferencji w Spaa. Delegacja 
polaka będzie prz-to miała charakter oficjalny 
i będzie popisdała prawo głosu we wszystkich 
sprawach Polski dotyczących,

SOSPODABSTWOI MML
— F in a ia e  R ossy l. Ocerseas Enter

prises podają: Fi&anse RoiByi sowieckiej 
przedstawiają się w seosób następujący: W 
pierwszej połowie 1918 r. dochedy 2 9 mi
liardów rubli, wydatki 17 6 m i'iardów; w 
drugiej p Iowie 1918 dochód 12 7 miliardów, 
wydatki 29 1; p»*>rwsz. potowa 191V docnód 
20.4, w ydttk5 50.7 miliardów.

Mi&e»Glay i o dpow iedz ia lny  rw o a k to i: 
STANISŁAW B0SS0W 3!1

NADESŁANE.
Zr tf rabrykę Balakeya ai* .itrza odpowlaAiialaośal:

W  Truskawcu „Wilia Maryowka"
rd  21 lat d r .  T .  F r a s c h i l  ze Lwowa

w chorobacn serca i przemiany materyi-

Zaklad d e n ty s ty c z n o -te c h n lc z n y
FRANCISZEK GLASSAL

Lw ów , S y k s tu s k a  3.

X X  A P O L L O  XX X X
^  O d  d z i s i a j  ostatnia nowość wytw.
^  francuskiej P a th e  - F rć re s

* M a  sałoaniarla 5
( C h i f f e j r e t t e )  5

^  wspaniały dramat w 5 aktach ze słynną

X Napierkowaką X
x x x x x d o o c x x x x x x 8

Z A K Ł A D

Olgi Filipi-Zychowiczowej
Zyblikiewicza I. 8 

W p i s y  i  e g z a m in * ,  o d  £ 4  c z e r w c a .

i
Baronowa Urozy. 78)

NIEUCHWYTNY BIEDRZEH1EG.
(Z ugUlaldago).

(Ciąg dalszy).
Rozumował jednak, łe  gdyby tak jeg* 

przyszłość, honor i im-ę miały być bezna
dziejnie zniszczone, rzucałby się po tej cia- 
su ej izbie, jak aw ien rozjuszony reniąc wta- 
ena serce wyrzutami i żalem, w jtęisiąc ner
wy i mórg, by u ch y li się przed tą straszną 
slternatzywą: hańuy lub śmierci,

Ten zaś człowiek byt pijany i spał
— Dla niego to istotnie wszystko 

jedno I
Jakby w odpowiedzi na ten wniosek 

Ghanrelina, z net śpiącego wyrwało się po
tężne chrapuięcie.

Ch*uvelin odetchnął; ncstęp&ie roz- 
glądąął się po małej izdebce i * -lity t do 
stolika przy ścianie, na którym znajdowały 
się: kałam arz, kilka piór i wydarto kartki 
papieru. Prterzucał je niedbale, gdy nagle 
wpadła mu w oczy gęsto zapisana kartka

— Obywatelu Gkauyelinl Rozważając, 
że dalsza suma miliom franków.,.

To byt początek listu.., na rasie tylko 
kilka słów błfdną ortografią pisanyeh, po
kreślonych i poprawionych.. tu  i ówdzie o- 
pustszona l inia, , ,  zdanie pozbawione sckbu; 
początek lista kreślonego niewprawną ręką 
opoja... Lecz początek obiecujący...

Obok rozłożony był biulion sjisa- 
ny ręką CbauTslina, który Sir Percy w iio- 
cznie 'łow ił skopiować.

A więc zdecydował Bię.„ własnym pod
pisem m iał splamić swój honor... i z tym 
zamiarem zasnął 1 — Mógł spać i

C huyelia  chwycił papier drżącą ręką— 
teraz , gdy prawic dociął celu, dziwnie był 
wzruszony i zdenerwowany.

— G !>ż to wam tak piino z tym ob
mierzłym świstkiem — er... panie Ghauber- 
tin? .. zamruer ił rozbudzający się powoli 8ir 
Percy skełkowaciałym językiem — nie mogę 
się uporać z tą  p rte tlę tą  francuszczyzną— cto- 
d»ł ziewając przeciągle.

Cbaurelin drgnął tak silnie, że kartka 
wypadła iru  z ręki; pochylił aię, by ją pod
nieść.

-— No, i dl-czegóż pan taki z iuęsi t i j ?  
mamrotał Sir Percy leniwie — czy myślisz, 
żem pijsnj? Ręczę ci honorom, że nie jestem 
tak strąbiony, jak ci się wydaje.

— Nie wątpię Sir Percy — odparł Chin
o l in  ironicznie — że jesteś pan w pełnem 
posiadaniu swego światłego intelektu — prze
praszam, że zaglądałem do pańskieh papie
rów — dodał, kładąc niedopisaaą karUę nn 
stole — m yślałem , że list już przygoto
wany,..

— Będzie na poczekaniu.., przecież nie 
spiłem się.., słowo honoru!... mogę pisać pe 
wną ręką i podpisać się gładko,..

— Kiedyż Bkońciyst pan ten lizt, Sir 
Percy ?

— Mój jacht „S^n Dnia* musi opuścić 
przystań z odpływem morza.., — bełkotał Sir 
Percy eoraf niew yraźnej — czy to nie 
dcśó cn eu  do stu ksduków ,. er... szanowny 
nanie?

O zachodzie iłońca, S ir Percy,., nie
później...

— O zachodzie słcńca , dobrze już .— 
mrucz*/.

Blaksney, wyciągając ais w całej dłu
gości na wązkiem i krótkiem łóż u i ziewa- 
wając przeraźliwie,

— Nie zrobię i iw o d u .. .  — m ruknął 
cisześ; ciężkie powieki op idły na oczy, usi
łował ułożyć wygoi.uisj głow ę; — napiszę 
list kali„. kalięr.. ejżel nie takim ji pijacy, 
jak się wam wydaje-,

Mimo tak uporcz rwego zapewnienia, za- 
ledwo zdołał wymówić tych kilka słów, a 
już 0'idecb równy, lecz chrapliwy świadczył, 
że popadł w sen głęboki.

C hłurelin  spojrzał z nieopisaną m gar
dą na pokonanego niepTZTjaciula, v t i  s i , ł  
ram ionami i szybko opuść ł  izbę.

W korytarzu przTWołał ordynam a i r- 
stro zabronił f  dawanie wódki, lub wina 
Anglikowi.

—  Przez d r ie  godziny może odespać 
tę rokażaą ilcść wćdk3, którą wchłonął — 
rozważał w ra ^ ą c  do swej kwatery — do tej 
pory wytrzeźwieje i zdoła list napisać wy- 
n ź b ie  i czytelnie.

i

ROZDZIAŁ XX13II. 

in g le l s k l  szpieg.
Wreszcie cienie wieczorne poczęty spa

dać gęsto i szybko.
Wśród ś c l p  fortecy G*yole ostatnie 

promienie zachodzącego słcńca już dawno 
przestały się odbijać um ierającym  blaskiem 
a przez grube, Kam ienne framugi i zakurzo
ne szyby zaledwo zdołało się przedrzeć szare 
migotanie zmierzchu.

W parterowej, dużej izbie, której o- 
twarte okn*t wychodziła na szeroką aleię po- 
łudiowych wałów, panowało głuche milcze
nie; powietrze zasaute było swądem dwóeb 
łojowych świec ustawionych na stole.

W zdłat ścian ustawił się u e re g  figur 
w ciemno - niebieskich mundurach z czerwo
nymi wyłogami, w szarych raituzaeh, w c ęż- 
kich wysokich butach; stali miiezący i nie- 
rrchomi . z bagnetami na ostro — jak tyleż 
automatów okJających izbę; nieco dalej od 
głównego stołu, noża kręgiem światła, stała 
grupr złożona z pięciu ż iłnierzy w tych sa
mych niebiesko - czerwonych m undureeh; 
den z aieh był sierżant Hebert. W póiród 
tej grupy siedziały dwie osoby: kobieta i 
stary człowiek,

i

dalny  w stąp i),
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Licytacye,
E. XX, 726/19 (5). Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Borna; da Gottlieba i Laury 
Gottlieb z*m Seller strony egzekwującej, 
odbędzie s 'ę  dnia 22 września 1920 godz.
9 30 przed połudn. w b urze Nr. XX. na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
1 cytacja następujących realnoJ i : Księga 
grunt. gm. kat, m. Lwowa, wbl 1994/1 , 
realność o powierzchni 1859 m. kw. na k tó 
rym stoi s tiry  pochylony domek murowany 
połażona fx z * ul Droga Wuleckr. 62; war
tość szacunkowa 17.837 kor. najniższa oferta 
8918 kor. 50 hal, dalej whl. 174/1. potowa 
realności przy ul. Droga Wule*ka 62, sta
nowiący wolny plac przed budynkiem na 
realności whl. 1991/1. składający się z par
cel o powierzchii 234 m. kw .; wartość sza
cunkowa 1625 kor. najoiżsia ofe ta  812 kor. 
50 hal. Do ealaośsi whl. 1994/1. ks. gr. 
gm. m L»owa należą następujące przyna- 
leiności: jedno okno wewnętrzne z okuciem 
2) drzewa owocowe róiuego gatunku 14 
sztuk, 3. parkan 14 m, długi, 4. d i zki 
owocowe 4 sztuk oszacowane na 498 kor. 
Pomzej najniższej oferty sprzedai nie na
stąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XX, 
Lwów, dnia 18 m ija  1920, (6193 2 —3)

E, 39/19/8. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. N. 
wniosek Galie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie strony egiekwuj^cej 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1920 o gods.
10 przedpołudniem w biurze Nr. 41 na za
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następującej nieruchomości księga tabularną 
Kraków, whl. 52, oznaczenie nieruchomości: 
dobra Bolęcin, wartość szacunkowa koron 
1,163.908, najniższa oferta 775 138 kor. Do 
dóbr Bolęcin whl 52 ks. tab. Kraków ma 
leżą następujące przynależności: inwentarz 
ływy, inwentarz m an n y  oraz cegielnia pa
rowa oszacowane na łączną Lwotę 904828 K. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nas.ąpi.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VllL 
Kraków, d 26 kwietnia 1920. (6222 2—3)

L. 7972/20. (6045 3 - 3 )
O b w i e ś  z c z e n i e

Fabryka wyrobów fajansowych i sza
motowych Spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnością w Skawinie wniosła do tutejszego 
Starostwa prośbę o pozwolenie na urządze
nie wodociągu w rzeki Skawinki do tego 
zakładu przemysłowego.

Projektowany wodociąg stanowić bęią:
1. Ujęcie wody przy rzece,
2. filter przybrzeżny,
3. lewar,
4. pogłębienie istniejącej studni w po- 

dnóizu fabrycz&em.
Go zię podaje w myśl § 82 ustawy 

wodnej z 14 m irc i  1875 Nr. 38, Dz. u. kr. 
dc powszechnej wiadomości i zarazem roz
pisuje sic na dzień 19 (dziewiętnastego) 
lipca 1920 godzinę 10 przedpot. rozprawę 
komisyjną za miejscu celem zbadania czy 
i o ile zamierzone urząd enie wodociągu 
jest dopuszczaine

Ewentualne zarzuty mogą być r.nc- 
szone na póż* ej przy rozprawie komisyjnej, 
ileże w razie przeciwnym uwaiauoby inte
resowanych jako zgadzających się z zamie- 
rrooem przedsiębiorstwem i z potrzeimem 
do tego odstąpieniem lub obciążeniem wła
sności gruntowej i wydanoby wyrok bez 
względu na późaiojszo zarzuty.

Piany wodotięgu mogą być przejrzane 
w Starostwie biaro Nr. 8 w godzinach u 
rzędowych.

Starosta dis powiatu Podgórze obszar 
wisjbki w Krakow ie:

Btwski m. p.

L, 8433/20. (5947 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcya okręgu skarbowego w Tar
nowie rozpisuje publiczną komkurencyę ce
lem obsadzenia pnłączeisj z trafiką składo
wą i sprzedażą stempli gł. składawni tytoniu 
w Brzjsk j, do której pobrano wyrobów ty
toniowych w czasie od 1 stycznia 1919 do 
31 sierpnia 1919 za kwotę 369.156 Mk 20 f.

Oferty psleiy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisanym druku urzędowym, w ko
pertach uisędowyoh i zapieczętowanych naj

później do godz. 12 w południe 20 lipca 1920 
na ręce kierownika podpisanej władzy sprze
daży. Inwalidom z ostatniej wojny, jakotea, 
wdowrm i sierotom po żołnierzach, którzy j 
padli w tej wojnie, przysługuje pod pewny
mi warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi k- mpetentaml,

Wadyum wynoszące 3790 Mk naLZy 
złożyć w Urzędzie podatkowym w Brzesku 
przed wniesieniem oferty tylko w Polskiej 
Pożyczce Państwowej względnie w kwitach 
tymczasowych na tę pożyczkę.

Inwalidzi i osoby z nimi na równ: po
łożone nie są obowiązani do skł»4ania 
w alysm

Bliższych inform acji można zasięgnąć 
u p dpjsanej władcy sprzedaży albo w Nad
zorze kontroli skarbowej w Brzesku.

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 11 czerwca 1926.

Og. I. a 472/20 (1). Prze-iw  Jtnow i 
G um ow i z Głowienki, którego miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Jaśle przez Jędrzeja 
Gzikaja z Głowienki pozew o 70 dolarów 
z pn. Na podstawie pozwu wyznaczono pierw
s i )  audyencyę n» dzień 7 Upca 1920. Ge 
lem strzeżenia ,iraw Jana Gmika ustanawia 
się p. sdw. dr, Lipińskiego w Jaśle kur* 
torem

Tenże kurator zastępować będzie J a 
na Guzika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o« w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Jasło, d. 12 cierwca 1920, (6347)

ato

P re i 13210,20,
K o n k u r s .

(6334 1 - 3 )

W krtrow skim  okręgu apelteyjnym 
opróżnione są nastęju lą-e posady naczelni
ków sądów powiatowych a to w Białej, 
Grybowie, Kętach, Radomyślu wielkim, Bo- 
pcijiftch, Tyczynie i Tarnobrzega.

Posady te będą obsadzone w VIII. 
lub VII. randze.

Podm ia kompetencyjne o wymienione 
posady lub ewentualnie inne opróżnić się 
mogące, należj wnosić du dnia 15 lipca b. r. 
w drodze służbo* ej do Prezesa sądu ape
lacyjnego w Enkow ie.

Kraków, dni; 15 ozcw ca 192v.
Prez s sądu apelacyjnego :

W alter.

Upadłości,
S. 7/14 f26Ej. W sprawie upałłcści Ja* 

kóba Lwowa, kupca we Lwowie pl. Gołu- 
efr owakich 1. 14 ustanawiamy komisarzem 
konkursowym dr. Zygmunta H ihna, sędvego 
Sądu okręgowego we Lwowie, a zgodnie z 
wnioskiem komisarza konkursowego, kurato
ra w osobie ad w. dr. M skyrnilian* Sokala 
we Lwowie dla wierzyciel; nie mieszkają
cy  h w siedzibie komisa-za konkursowego 
a to: 1. Wincentego Horna et Oomp. we 
Wiadutu XW. Johns-r-sse 10, 2 H, Hart- 
manna Syn et Comp. w Wiedniu XIV Gold- 
scblagstraise 99, 3, Ferdynand Piatn-k i sy 
nowie, 4. Herman Schmidt w Berlinie, N. 
Schónbauer Allec. 164, 5. Brause Oomp. w 
Iseriebn 6, Związkowa fabryka kalanda'zy 
spka z ogr. odp. w Pradze 11. plac Hawlicka 
19, 7, Ignacego Fuchsa handel papierń w 
Pradze 460/1., 8, Zygmunta Federes* w P ra 
dze Tesnow, 9. Mend! et i  6wy w Wiedniu 
VII /2 F u rsricherg 9, 10. Ang. Leo ahardi 
w Bod mbach n/E, 11. Goldberg et Herevsf 
handel papi ru w V  e ’.nin, 12, Adolf Knnd 
w Wiedniu II. Negeoleg 4, 13 F  bryka 
perfumeryi i mydeł toaletowych w Karlstuhe
F. Wolf i Syn S /k a  z ogr. por, w Wiedniu, 
14. A. Sternberg zakład artystyczny kart 
wdokowych w Hamburgu, 15. Ludwik 
H irs .h td d  w Frankfurcie u/M., 16. Backcr 
et Oomp. w W iedriu XVII Geblerg 19, 
17. B ertdd  Heller w Wiedniu XVII S iid e ig  
33, 18. Fabryka wyrobów drzewnych i pa
pieru Sf ka akc. w Mtirzthal. 19, Leopolda 
W ijsser* w Wiedniu I  Getreidemzrk" Nr 
12, 20. Maurycego Fleischm era w Eislingen, 
21, Jerzego Schichta w Aussig, 23. Kohnet 
L6w Wicu I. Stock im Hisamel 3, 23. M, 
Deutsch w Wiedniu VII. Bichterg 5. 24. 
M agerstein et Oomp. w Wiedniu XVin, 
Hem alserhzuptstr. 43, 25. Spółka dla prze
mysłu graficznego w Wiedniu VI, Gumpen-

dorferstrasse Nr. 87, 26. E*u de Gologne 
fabryka perfumeryi Ghckeng. 4711 w Ko- 
louji, 27. S. Breuner w bcrlins» Alensao- 
drinen str. Nr. 185, 28 A nten Oskar Gros- 
ser w Wiedniu IX K tring 19, 29. O.to 
T au ssip ! et Oomp. w Wiedniu XII. Pleifferg. 
3, 30. H. Beer w Wiedniu I. Post«rasse 
Nr. 16, 31. Woli et B»aU et Cnm z. w Wie
dniu, 32, G ottlitb Taussig *r Wiedniu XII 
Sehóaórunnerstr, 215, 33, Josef Schulfc w 
Budapeszcie, 84 Zollsehanet Frankenstein 
w Gy5r, 35. Następcy Tren, Neuglisch et 
Oomp, Carl Itriess w W udaiu, 36. Frawci- 
bzek Adler w Buuauburgu, 37. Calderon* et 
Baukmann w Wiedniu I, Lasenbar«ie- str. 
123, 38. Pierwsza fabryka węg. ołówków 
Iow , akc. w B adapercie, 39, Br. Zatiann 
w WiednA I. Sabgries 15, 40 Ludwik Ro- 
senfel ! i br. w W edniu XVI. Bergsteigg. 
36 41, Adoli Beiss w Wiedniu X Dawid 
g 89, 43, D. Lanertis w Wiedniu XV. 
BI ng. 28, 43 Muud Etulichelt Gomp w 
Wiedniu Kaserneng 4 44, Bobratmet Oomp, 
w Magdeburgu, 45. Oskar Sternsche.n w 
Wiedniu VII. S id lg . 11, 46. S. S f  ffen w 
Vyscan koło Pragi, 47. Muisel w Wiedniu 
XJ3 Karmarsohg 52/54, 48. Hermzna Muller 
w Lipsku E iadeia le , 49. Hamt urger et Buk- 
hak w Budapeizc e w Csakynica 13, 50. St. 
Mediano w Trieście r ia  Łe?, 51. Kle nel 
Sohn w Budapeszcie Dobulca 18, 52. nOjau 
w Wiedniu XVIII. H iuptstr. 13, 53. Br. 
Pe.ers w Marsefceid koło Soiiugen na koszt 
i niebe pieczeństwo wieriycieli. Gelen likwi- 
dacyi zgłoszonych ora: zgłosić się mających 
pretensji or»z celem naradi^ tia s ę nad 
ukońeisniem upad łoś! wyzuacz - się audyen 
cyę na dzień 13 lipca 1920 o godz. 11 ;ried - 
południem w biurze Nr. 18 niaej wymienio
nego Sądu Na audyeaeyę tę zaprasza się 
wszystkich P  T. wierzycieli npadłośc owych. 
Strony zawiadomione w sposób należyty nie 
mogą zaczep.! 6 tego co zostanie ustalonem 
nchwalonem, lab przewidzianym ni audyeu- 
cyi zgodnie z przepisami, z tego powodu, 
że nie mogły brać udziału w rozprawie, nie 
mogą również założyć średka prawnego z 
powodu omieszkania celem asprtw  edi wie- 
nia niestawiennictwa.

Sąd okręgowy cyw. Oddz, VII,
Lwów, dnia 4 cierwca 1920. (6239)

S. 8/13/164. Uchwała Sądu konkurso
wego. W sprawie upadłości Spółki z ogra
niczoną odpowiedzialnością zarejesti jwanej 
pod firmą Bopne ekspedycyjne biuro we 
Lwowie ul. Kością zki 1. 14 ustanawiamy 
komisarzem konkursowym dr. Zygmunta 
Hahiia, sędziego Sądu ok.ęg>w«go we Lwo
wie a dla wierzyć eli nie mieś: ka ącyeh w 
siedzibie komisarzs konkursowego, a to 
Erste galic. Petroleum Akc. Ges. Torm. St 
Sic epanowski et Gie w Wiedniu Mmeral 
Industrie Act. Ges. Trzebinia w W ieiniu 
kuratora w osobie ad w. dr. Wojciecha Dz e- 
d»ic» we Lwowie na koszt i niebezpieczeń
stwo tychże.

C iem likwidscyi zgłoszonych oraz zgo- 
sió się mających pre essyi, oraz celem za
stanowieniu się nad realizacją pozostałego 
n>jątku mtsalnego i ukończeniem upadłości 
ryznacza się audy.ncyę na dzień 6 lipca 

1920 x o god*. 11 przedp łudniem w biurze 
Nr. 18 niżej wymienionego Sądu

Na audyenerę tę zaprasza się wszyf t 
kich wierzycieli upadłościowych. :

Strony zawiadomione należycie. n*e j 
mogą zaczepiać tego, co zostanie przewi- 
e d t u n i Ł  us'a!onem lub nchwalonem zgośnie 
z przepisami na auJencyi z tego powodu, że 
nie mogły brać udziału w rozprawie, ró
wnież nie mogą założyć środka pnw n^go 
z powodu ooiirszkania celem usprawiedli- 
w iesia .niestawiennictwa.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VII,
Lwów, dnia 28 maja 1920. (6205)

T 181/26. Edykt, Na wniosek Abn. 
hama Brttla w S tn  a łzw o iie- knib. górka 
wdraż* się eos ęaowanie celem smortyzacyi 
*asłfpu ;ącej rz e r  mo przez wuipskodzweę za
gubi ne' asygnaty Uriędu aprowizacyjneoro 

i miastu Stanisławowa Nr. 205 z 9 mau*a 1920 
i opiewająca na 41 kg cukru.
| Posiadacza powjżstej asygnaty wzywa 
! się, aby zgłoeił się ze swojemi prawami w 
: ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenir edyktu 
| w „Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym r<izie 
> po upływie powyższego ezasok esa asygnata 
|  ta  za nieważną uznaną zostanie,
! Sąd okręgowy, Oddział IV,
! Stanisławów, 16 kwjełnia 1920. (3660)

W©c
Nc. V. 131/18 (4), Amortyzacja. Na 

wniosek Anny Szoska w -Mte^ó Laborcz 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej, rzekomo przez wnioskodawcę 
zagu ionej karty zastawu Kasy oszczędności 
miasta Przemyśla z dnia 8 m»ja 1914 Nr. 
11719, opiewającej na 1 :ło tą  broszę, 2 kul
czyki, 1 złotą ebrąezkę 1 pierścionek i 1 
złoty damski zegarek na nazwisko Szoskaza 
kwotę 40 K.

Posiadacza pewyżizej karty zastawni
czej wzywa się, aby zgłosi,.! się ze swojemi

trawami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
owiem razie po upływie powyższego czaso

kresu za nieistniejące uznane zostaną.
Sąd powiatowy, Oddzitł V.

Przemyśl, 27 lntegr 1920. (3640)

j Nc. HI. 456/19 (8). Wdrożenie postę- 
j powania amortyzacyjnego. Na wniosek Bosj 
| Beizer w Rybnikach wdraża się postępowa- 
i nie amortyzacyjne odnośnie do praw do pc-

! dobnie zaginionej karty zaitawniczei Powia
towe; Kasy oszczędności w Bneic.ni h Nr. 
91S opiew ając; na 1 s. nurek prawdziwych 
p :re ł, 1 broszkę 2 kulczykami z diamentami

Posiadacza tej karty zastawniczej wzy
wa się, by w nieprzekraczalnym sześcio mie
sięcznym term inie edykt&lpym zgłosił swe 
prawa posiadania, ihże  w ra tie  przeciwnym 
karta ta uznaną zostanie za zaginioną.

Brzeźany, 22 sierpnia 1918. (3635)

Nc, I, 253/19 (3). N i wniosek p, Arona! 
Jskobera kupca w Dobrej zarządza się po
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego który m iał zagi
nąć i wzywa się posibdi cza tego papieru, aby 
zgłosił swe prawa do jednego roku od daty 
tego edektu. W razie przeciwnym ustałby  
Sąd po upł*wie tego term inu ten papier jako 
pozbawiony znaczenia.

Oznaczenie/ papieru wartościowego: P o 
świadczenie Nr. 8068 na zaliczkę w kwoeie 
4000 K opiewające wystawione pi&ez stacyę 
kolejową w Dobrej odnośnie do przesyłki 
kolejowej, nadanej w Dobrej do Bo»hai listem 
przewozowym z dnia 5 lipca 1909 Nr. 225.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszan' dolna 6 grudnia 1919, (3702 1—3)

Nc. XVI 98/19 (5). Wdrożenie postę
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Jnna 
Polończyka urzędnika W ydiiiłu  kraj. w Dro
hobyczu wdraża się postępowanie celem amor
tyzacji nastę; ujących rzekomo przez wnio
skodawcę zagubionych dokumentów sprzeda
ży morawskiego Banku "dnego i przemysło
wego w Bi m is  a mianowicie dokumentu 
sprzedaży Nr. 31428 z daty 30 lipca 1910 
wystawionego n a : 1 sztukę losu austryackie- 
go czerwonego knyża S. 6606/47, 1 sztukę 
losu włoskiego czerwonego krzyża S. 11840/39, 
1 sztukę losu budi. tesiteńskiej Bazyliki S. 
3517/67, 1 sztukę losu państwowego serb
skiego z r, 1888 S. 6174/70. Dalej doku
mentu sprzedaży Nr, 31800 z 14 listopada 
1910 wystawionego na 1 sztukę losu węgier
skiego dobrego serca Josz;v S, 3075/66, 1 
sztukę losu zustryackiego czerwonego r r r .z  
S, 9105/1, 1 kupon p rem m /y  4°/e węgierek, 
losu bip. S. SiOO/43, 1 kupon losu austrya- 
ckiego I. E  S 8683/60 Zakładu kredytowe- 
g> z emskiego do udtjałn w losowaniu wy
granej, 1 sztukę losu państwowego serbskie
go z r. 1898 S. 6853/31.

Posiadacza powyższ* h dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy w przeci
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 10 grudnia 1919. (8704 1—3)

Bdykta!
w ipr&waeh uznania za : jnarłego.

T. IV. 116 19 (S) Wdrożenie postępo
wania celem u d a n ia  za zmarłego, Na pod
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Jm czw i z 24 wrie-n a 1919, ora* zaprzy
siężonych zeznań świadków Józefa Kulig i 
Stanisł wa Gładysza, prtyiąć należy za stwier
dzone że Jędrzej Bożek z J&siczwi urodzo
ny 20 lipca 1880 p iwolany na skutek ogól
nej mobilizacji w sierpniu 1914 do wojskz. 
podczas upadku Przemyśla dostał s ę do nie
woli rossyiskiej, gdzie w oboz e jeńców zmarł 
20 maja 1918.

Gdy zatem można przyjąć, że uchodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L, 3 
ust. cyw,, przeto zarządza się n i  wniosek 
Anieli Bożek postępowanie, celem uznaiia 
za zmarłego. Wydaje się przeto ugólnr we-
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zwanie, ażeby udzielono sądowi albo kurato
rowi panu adw. dr. Lipińskiemu w Jaśle 
Wiadomości o po wy i  waueBjoajm.

Sąd tutejszy na ponowną prośby po 
dniu 1 sierpnia 1920 rc3str*?gnie o uznaniu 
aa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Jasło, 1 kw ktaia  1920. (4449 2 —8)
r

T, V. 106/10 (3). Z ąnąd ien is postępo
wania eeiem usnsnia za zmarłego. Sumko 
Boruch urodzony dnia 19 maja 1882 rolnik 
w D ohaace pow. Tarnopol, powołtny w cza- 
•ie ogólnej mobiiizacyi do wojska aus^rya- 
ekiego opuścił w sierpniu 1914 swojo miej- 
ice lamieszkania i jako żołnierz brak u d m l 
w wojnie śwatow ej. Od Bierpnia 1914 nie 
daje osobie żadnego znaku życia, co stw er- 
dza świadectwo urzędu gminnego w Dclżzn- 
ce z dnia 20 kwietnia 1914. Zsprzysiężonera 
zeznaniem sw iadia ni kołata Siweca s'w iei- 
dzonem zosts!o, ie  Semko Boruch brał udzuł 
w listopadzie 1914 w bitwie pod Przemyślem 
a po bitwie już go więiej nie widział.

Gdy zatem przyjąć naleiy. ie  zachodzą 
Wymogi z § 1 i  ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarządza 
się na prośbę żony jego Maryi Boruch po
stępowanie, celem uznania za zmarłego, Wy 
daje się prze ;o ogólne wezwanie, sb j udzie
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Kałynowi, 
adwokatowi w Tfrnopolu, wiadomości c po, 
wylej wymienionym,

1 Spinka Borucha, na wypadek gdyby 
•t^yl warwa się, aby stawił się przed podpi- 

ianym sądem, lub w inny sposób dał sn*ć 
o sobie, Sąd tut. na ponowny wniosek yc 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Tarnopol, 1 czerwca 1920, (6019 2 —4)

T, 48/20, Zarządzenie poalępowanią ce
lem uanania za zmarłego. Oieksa Mykiecej 
syn Łukasza urodzony w Muchawce en.a 12 
marca 1884, żołnierz 20 p obr, kra;., wedle 
przeprowadzonych dochodzeń miał goleds 
dnia 25 listopada 1914 w bitwie pod War 
szawą i od tego czasa ślad po nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, żs zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 u itaw j z dnia 31 marca 1913 
Dz. p. p, JSr. 128 przeto wdraża się na 
próśb* Kseńk. z Pastuszczaków Mytiecej po
stępowanie, celem uznan a za sm-uiiego, -»g - 
n onego. Wydaje s.ę przeto ogólne wezwa
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Isakowi Fi&nklowi, adwokatowi w 
Czortkowie, wiadomości o powyż wymie
nionym.

Ołeksę Mykieceja syna Łukasza wzywa 
się, aby ewentualnie stawił się przed pod 
pisanym sądem lub w inny sposób d ł znać 
o sobie. Sąd tut, na ponowny wniosek po 
dniu 1 października 1920 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłegu.

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Ozortków, 81 m u ca  1820. (4788 8 —U)

T. V, 79,19 (3). Zarządzenie poetępo 
Warnia celam uznana za zmarłego, Onufry 
Kornyło urodzony w Dragsnówce 30 czerw
ca laa8, rolnik w Draganowce pow. Tarno
pol, portOfauy w czisie ogoinej mobiiizacyi 
do wojska ausiryackiego, opuścił od r. 1914 
swojo miejsce z nnuszkusia 1 jako żtłm erz 
brał udział na wojnie światowej, Od r. 19x4 
m e daje. o scbie żadnego zn-k-i życia, co 
stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Draganówee z diua 3 Intopada 1919.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z |  24 ustawy oyw., przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Klementyny Kor
ny ło postępowanie celem uznania la  zmar
łego. Wydaje się przeto ogo ne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr, 
Lindesowi, adwokatowi w T rnopoiu, któ 
rego ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego, wiadomości o powyż wymienionym,

Onufrego Kurnyło, o ile tyje, wzywa 
się , aoy praed poddanym  sąaem stawu 
się k b  w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 15 
grudnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za

zmarłego i o uznanie małżeństwa za rozwią
zane,

Bad okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 27 listopada 1919. (6018 2 —8)

T IV. 16/19 (8 ', Wdrożenia postępowa
nia ceiem udowodnienia śmierci- Ma podstawie 
poświhdczenia zwierzchności gminnej w Świąt
kowej małej z 17 marca 1920 i zaprzysiężo
nych zeznań świadków Iwana Solenki, Wa 
ayla Fryncki i Jana Swierskiego przyjąć n a
leży za udowo inione, i  a Dańko Nagowski z 
Kot ini syn Piotra i Anny urodzony 22 gru
dnia 1880, powołany dnia 2 sierpnia 1914 
wskutek ogólnej mobilizacji do wojska, na
stępnie d ji ta ł  się do niewoli rossyjskiej, 
gdzie 8 sierpnia 1917 zmarł, jako też żona 
tegoż Tekla Nago waka ze swenti córkami 
Msryą i Auną wyemigrowały w roku 1915 
do B ssvi, gdzie w tymże roku poumierały 
i odtąd wszelki ułucb o nich zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbę Wasyla Fryncki zarządu się 
postępowanie, celem udowodnienia jego 
śmierci, a zarazem ogłasza aię wezwanie, aby 
do dnia 1 lis topada 1920 albo sądowi albo 
p. dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, któ
rego ustanawia się kuratorem, udiielono 
w adomości o zaginionych,

Po upływie powyżb.egc <»asohresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 10 kwiotnia 1920, (4829 1 - 8 )

T. IV, 42/19 (3). Zarządzenie postę
powania celem uznania sa zmarłeho. Na 
podstawie poświadczenia urzędu gminnego w 
Bzepienniku marc,szewskim z 21 kwietnia 
19x9, oraz zaprzysiężonych zeznań świadków 
Wojciecha Bajorka, J»na Bajorka, Jzkóba 
Kw-snego i Józefy Knaonej, pirzyjąć należ; 
za udowodnione, że Paweł Kwaśny urodzo
ny 27 grudnia 1875 syn Stanisława 1 Agaty 
wyjechał w roku 1903 iBzepesnuika marci- 
stewskiego do Ameryki, zkąd ostatnią wia- 
Jonuśii dał o sobie w roku x806 i odtąd nie 
ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć można, że zachodzi 
astawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
1. 2 nut. cyw., przeto zarządza aię na wnio
sek Józefy Kwaśnej postępowanie, celem 
..znania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogolne wezwęńie, ażeby udiielono sądowi 
lub kuratorowi p. adw, dr. lipińskiem u w 
Jaśle, wiadomości o powyż wymienionym.

Pawła Kwaśnego wzywa s ię , aby 
stawił się przed poupisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na 
ponowny wniosek po dniu 1 listopada 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Jasło, 1 kwietuia 1920. (4624 1 - 8 )

T, V. 17/19 (8). wdrożenie postępo
wania celem uznania • za zmarłego, ieodor 
Meresicizk rolfcik 1 Łubianek, powoiany w 
czasie cgolnej mobiiizacyi do wojska austrya- 
ckiego, opuścił od r. 1914 swoje miejsce za
mieszkam* 1 jako zołmerz brał adaiał na 
wojuia światowej. Od czerwca 1917 nie daje 
o sobie żadnego znaku życia, co stwierdzają 
zaprzysiężone zeznania żony, a wedle zein^n 
zaprzysiężonego świadka Stefana — ubacny w 
duiu 6 npca 19x7 padł w Jamnicy od gra
natu nieprzyjacielskiego,

Gay zatem przyjąć należy, ze zachodzą 
wymogi do ustawy z dnia Ib  lutigo 1883 
L, 20 Dz, p. p., przeto zarządza się na 
wniosek żony jego Anny Mereszcszk postę
powanie, coiem uznania z» zmarłego. Wy
daje aię przeto ogólne wezwanie, aby udzie
lono sądowi lub nuratorowi p. dr, Jampole- 
rowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiadomości 
o powyżej wymienionym,

Teodora Mereszczaka wzywa się, aby 
stawił aię przed podpisanym sądem, lub w 
mny sposob dal znsc sobie. Sąd tutejszy aa 
ponowną prośbę po dniu 15 g.uunia 1920 
rozstrzygnie c uznaniu za zmarłego i o uzna- 
n.u małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 80 grudnia 1919, (6016 1 - * )

T, V, 58/19 (8), Zarządzenie postępo
wania celem u n a n ia  za zmarłego, Iwan Mu
zyka urodzony 7 kwietnia 1888, rolnik z H łj : 
boezlra wielkiego pow. Tarnopol, powołany 
w czasie ogólnsj mobiiizacyi do wojska au- 
stryackiego, opuścił od roku 1914 swoje 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział wojnie światowej, Od r. 1914 nie daje
0 sobie żadnego znaku życia, 00 stwierdza 
świadectwo g m in  Ełuboczek wielki z dnia 
2 listopada 1919 Zeznaniami zaprzysiężonymi 
świadków Franciszka Bodnara i Iwana F ły- 
sty stwierdsonem zostało, że w grudniu 1914 
Iwan Muiyka zachorował i został odesłany 
do szpitala. W kilka dni później odczytano 
rozkaz, iż Iwan Muzyka zmarł.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzą 
wymogi usUwy uznania go za zmarłego, 
przeto wdraża erę na prośbę jego żony 
Anny Muzyka postępowanie, celem u- 
znania za zmarłego. Wydaj’e się przeto ogól
ne wezwanie, abj udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr. Nussnaumowi. adwokatowi 
w Tarnopolu/ którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym.

Iwana Muzykę, na wypadek gdyby żył 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawi) się lub w inny spoBÓb uwia
domił o swent życiu. Sąd tutejszy na pono
wną prośbę pc dniu 1 ptżdzier. 1929 roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna
niu małżeństwa aa rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 kwietnia 1929. (6951 1—3)

T. V, 28/20 (8), Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Dmy ro Bre- 
ldeniuk urodzony w r. 1879, rolnik z Trem 
bowli, powołany w czasie ogólnej mobiliza- 
eyi Jo wojska auslryaekiego, opuścił od r, 
1914 swoje miejsce zamieszkania i jako żoi- 
merz brał udział w wojnie światowej. Od r. 
1914 nie daje o sobie żadnego znaku żyeia, 
co stwierdza świadectwo gminy Trembowla
1 IG marca 1920.

Gdy zatem można przyjąć,; że zacho
dzą wymogi uznania go za zmarłtgo, przeto 
wdraża się na prośbę matki jego Apolonii 
Brezdeniuk postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro 
wi panu dr, Pacatuffowi, adwokatowi w Tar
nopolu, wiadomości o powyżej wymienionym,

Dmytra Brrzdeniuka na wypadek g» /.*> 
żył, wiywa się, aby przed m iej wymienio
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, na ponowne, 
prośbę po dniu 15 patdzier, 1929 rozstrzy
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V, « 
Tarnopol, 9 kwietnia 1920. (5950 1—3)

T. IV. 144/19 (2), Zarządzenie postępo
wania celem udogodnienia śmierci Michała 
Sarodlik*. Mich 11 SarodLk syn Bomona 1 
Salomei, urodzony w Kozacn pow, Bi&ła w 
r. 1889, plutonowy 81 p. obr. kraj., podług 
pisma kadry likwidacyjnej padł 6 moja w 
bitwie przy Sied.iszowKauU — i śmierć jego 
potwierdzili naoczsi zaprzysiężeni świad
kowie,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że M icbtł Skródlik poniósł smierc, leci w 
metrykach me jest wpisany, przeto na wnio
sek jego żony Anny Królik z Kobiernic za 
rządza aię postępowanie, celem udowodnie
nia zaszłej śmierci zagihiouego. Wydaje się 
przeto ogóme wezwonie, n&eoj uwiadomiono 
sąd okisgGifj w Wadowicach aż da dnia 
30 czerwet 1920 o Zaginionym.

Po upr/wie powyższego czasokresu bę
dzie rozstrzygnięte o dowodue zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 12 stycznia 1920, (4985)

T. IV. 25/20 (2). Zarządzenie postę
powania celem uznania za zmarłego, Woj
ciech Słowizk syn Franciszka i Koaaiii, uro- 
d.oay w Skomielny białej pow. Myślenice w 
roku 1888, żołnierz 5b pp., ad wyruszenia 
na wojnę w sieipniu 191* nie dał o sobie 
żadnej wiadomości.

Gdy zxtem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 Ł, 2 ustawy 
cyw., przato T?driia się aa prośbę jego sio
stry Wiktoryi Zająr;osej w Slotem  przy 
Babce postepowznie, celem uznam za zassrj 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sadowi okręgowemu w Wado
wicach wiadomości o pewyż wymienionym.

Wojciecha Słow aka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionyM sądem staw ił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swenc życiu. Sąd 
tut. na ponowią prośbę po dniu 30 listopada 
1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za im ar- 
łego,

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Wadowice, 18 marca 1920. (4973)

T. 304/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci M «rciut Kruka. 
Marcin Kru* urodzon? w r, 1888 i zsmie- 
sikały w Tarno^icy poluej uow, Tiumicz, 
powołany w r. 1911 ogćląą mobiliiacyą do 
20 pułku cbiouy kr*jowej odsiedł w pole i 
od tego czasu nie ma o nim żadnych wiado
mości, Wedle dołączonej do aktów kartki 
Czerwonego Krzyża w WGdaiu z 12 lipę* 
1918 został Marcin Krok sab:ty , a śmierć 
tegoż ogłoszoną była wurz-dowej  liście strat 
Nr, 51.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  Marcin Kruk poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Zofii z Wdowiaków Kru- 
kowej w Tarnawicy polnej zarządza się po
stępowanie, celem udowodnieni* zaszłej śm ier
ci zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd, albo ku
ratora Antoniego K uka syna M arcina, któ
rego ustanawia się kuratorem aż do dnia 20 
września 1920 o zaginionym Marcinie Kru
ku. Po upftwie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 9 kwietniu 1920, (5419)

T, VI, 890/19 (3) Wdrożenie postępo
wania celem uz&aisia za zmarłego. Andrzej 
Franciszek 2 im, W uch*ł, syn Piotra i Ma 
ryi, wyrobmk z Krakowa, urouzony tamże w 
roku 1886, przydzielony w s erpu.u 1914 do 
16 p, obr.ny kraj., nie daje o sobie znać. 
Czerwony Krzyż do niósł, że wymieniony za- 
giuął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego stwierdzenia smierc1 
k  myśi § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz.
u. p. Nr, 128, przeto na prośbę Józeiy War- 
chałowej wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby u  zmarłą, u za- 
ra*em ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym.

Andrzeja Franciszka W irchtła wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposob dał znać o sobie. Po 
dniu 1 stycznia 1921 sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie o uziuaiu za zmar- 
ł.go-

Sąd okręgowy eyw. Oddz. VI, 
^fakow , 6 kwietnia 1920, (4894)

T, 107/20 (2). Kazimierz Pantoł syn 
Ignacego z Bartkó «ki hrał udział w wojom 
światowej jaio  robotnik wojsk wy. Pracował 
przy in ty h k tcy i Brzemyśia w jssieni 1914 r. 
następnie odesłano go na Węgry, gdz e roz
chorował s ę c ięuo . Od tego czasu wszelki 
ślad za nim z*giuął,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka
żdego , ktoby o żyr,u Kaum-eria ‘ Pantofa 
syna lgną ■rego miał jakąkolwiek wiadomość, 
abj dał o tern znać sąuowi lub kuratorowi 
nieobecnego adw. dr. Sląezce w Sanoku w 
przeciągu 0 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
wezwania, t, j. nujpoźaiej do d u k  1 lutego 
1921. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu Kazimierza Fan- 
tuł», uzna go na ponowny wniosek Maryi 
Panioł %. zmarłego, a jego małżeństwo z 
Mary ą la  rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
w juł  małżeńskiego mianuje eię aa w. dr, 
Wojciecha Siączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 17 maja 1920, (6145)

aa

I  m t a a m k M  C  . ^ i a n H u a

1

itojpś.ęa oo-a,jQ.Ua, 1 x. p .  
naprawia i ytieiM u  »i,yuno i dokładnie, drobne n j- 
prawki atkuteuznia naiyobuuaać na miejKOU. Kupuje 
1 sprzedme używane m asiyu y. —  F ieiw aze  apeuyalnt 
waiataty, i.wow, iundego i ,  idbok kina Kopernu.;, 
i*ćy L . J A W O R S K I .  aO~ob

l a F E t Y w największym wyborze. Dywany i Dy
waniki, Ceraty 111. U OllUSy, Cera- 
tkl t prceścieradta gumowe JlOleil 

SKŁAD TAPET I P ra co w n ia  T a p ic er sa a  
i ^ i c ^ a ^ d s .  i  

L w ó w ,  1 .  1 8 ,

W a g i  d e c y o L t u i i e
poleca firma

Antoni Halski 00 LWÓW ŁS o b le » K i* K O  3

Popierajcie Polską Pożyczkę Odrodzenia!

Jaualnic, sypialnie,
salony i inue mebie — £ry- 
syertjkie kompletne jasuo- 
ótjbone ui-iiłdaeuie okazyj
nie do nabycia nDoro{eamu 
Lwów ni. Leoaa Sapiehy 84. 

KUPKO i MPit£Kl>K2.
Kapolnsze, czapki i futra 

przyjmuje do odnawiania 
W- kaie, Lwów Skarbków hu ̂

1
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Na odbytem dnia 30 kwietnia 1920

W a ln e mN a d z w y c z a jn e m  W a ln e m  Z g r o m a d z e n ia  M c y o n a r y u s z y

Austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
w e  1 9 T  i e d n i u
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uchwalono podwyższyć kapitał akcyjny z 2 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  na 3 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  koron w drodze £  
emisyi 375.000 sztuk nowych na okaziciela opiewających akcyi w nominalnej wartości n. a. K 320. *

W myśl powyższej uchwały przyznaje się dotychczasowym akcyonaryuszom prawo poboru 250.000 sztuk akcyi nowej j j  
W  emisyi z prawem do dywidendy od 1 stycznia 1920 na następujących w arunkach: K
H  t 1. Akcye nowej emisyi będą rozdzielone między obecnych akcyonaryuszy w ten sposób, iż każdy dotychczasowy akcyo- I I
X  naryusz będzie m iał prawo poboru dwóch nowych akcyi na 5 sztuk akcyi poprzednich emisyi. X

, 2. Cena nowo emitowanych akcyi wynosi niemiecko austryackich K 800 od sztuki z doliczeniem 5% odsetek od 1-go J
stycznia 1920 do dnia wypłaty. £

Termin zgłoszenia upływa z dniem 5  lipea b. r. W
t t
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Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  9
Austryacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu we Wiedniu,
filie tegoż w Bożenie, Bregencyi, Feldkirch, lnsbruku, Klagenfurcie i w Łublanie, oraz
F ilia  w e  L w o w ie , u l. 3 -g o  M a ja  14,
Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie, w godzinach urzędowych.
Przy zgłoszeniu należy złozyć płaszcze starych akcyi wzgl. kwity depozytowe wraz z podwójną konsygnacyą numerów akcyi w»gl.

kwitów depozytowych w arytmetycznym porządku. Dotyczące formularze są do otrzymania w miejscach subskrypcji.
Przypadającą na pizydzielió się mające nowe akcye cenę kupna w kwocie n. a. K 800 od sztuki, oraz 5% odsetki od dnia 1 sty

cznia 1920 do dnia wpłaty należy złożyd w gotówce do dnia 5 lipca b. r. Na złożoną kwotę otrzyma subskrybent potwierdzenie odbioru za zwro
tem którego zostaną mu nowe akcye wydane i to w tern miejscu, w którem subskrypcya została wykonaną.

Po wygotowaniu ąowych akcyi będą poczynione starania w celu notowania ich na tych giełdach, na których akcye dotychczasowych
emisyi są nótowane.

Wiedeń, dnia 15 czerwca 1920.
A u s t r y a c k i  Z a k ł a d  k r e d y t o w y

, dla handlu i przemysłu.
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XXXXXX%XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX%XXXXXXX
we Lwowie, Koralnicka, 4.Powiększenia, szkice, akwarele, 5 —  

p a s t e l e  i 1. p .
ZAKŁAD

„MftONOBiłii (hwczna Akademickiej i Zimorbwfcza),

L\kat
F a b r y k ę  w a p n a j  g ip su ,

99 P L U T O M

u ru ch o m iłem
I sp r z e d a ję  w a p n o  p ie r w s z e j  ja k o śc i.  
B iuro z a m ó w ie ń  L w ó w , S y k s t u s  aa  4 3  a.

• • i i  • • •  • • •  • • • • • • •

Powiatowa Kasa Oszczędności w Bro
dach podaje do wiadomości interesantom, 
że od dnia 1 lipca 1920 płacić będzie od 
w kładek 2°/o*

Dyrekcya.

H i i i i  m m m m  m m m m m m m

Konkurs. *
in tendan tu ra  0. u. Lwów, rozpisuje niniej- 

szem konkurs na dostaw ę w orkow  jutowych 
i tekstylnych.

Oferty w raz z próbką należy przedłożyć 
w protokole podawczym Intend&ntury 0. G. Ochro
nek 4, najpóźniej do 31 czerw ca 1020,

in tendantura 0. G. Lwów.

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
członków Polskiej Kasy w Lubaczowie odbędzie 
się dnia 7 lipca i920 o godzinie 3 po południu.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odc.ytiuńe p r . t  kołu x ostatniego po* e- 

dzenia,
2, Sprtwoidfcnie D yrekcji x tathunków  ta  

r, 191*.
8. Sprawozdanie ko:? isyi rewizyjnej t  wnio

skiem na uatieicnie Dyrtkuył a is  laoryuin .
4. Wybór ciłcnk<n? Kouiisyi rewizyjnej.
5. Wnioski cłłoukow.

Sander Jakób ks. Sobczyński Stanisław
sekretarz. zastępca prezesa.

ZAKŁAD DENTYSTY CZNO -TEC H N ICZN Y

LEOPOLDA HISSA
S ftf L W Ó W , UL. LEGIONÓW Ł. 0 3 .

X V II. JB) D ep artam en t M ag istra tu

Komunikat.
M agistrat zawiadamia mężów zaafm ia, te  

w B»',bi'isijch dniach odbędzie się kontrola ob*o- 
itraioKiców i w tym celu zechcą w godzinach u- 
rzędowych (popołu :n  u) udzielać wyjaśnień ze 
swych bktów zgła*t»jąc;m się organom kon
troli ,M. 8. O.

PŁYTY Gramofonowe
tanio (lo nabycia, detajllcznie po 25 JUk., hurtownie 
opust, stare płyty przyjmuje się w Składzie rowerów 
K i i T Z ,  L w ó w ,  u l .  P a n s K a  8 .

LEKARZ - D E N TY STA
I > r .  J a v > ó b  G r o b
L w ó w , L e g io n ó w  37  (dawniej Karola Ludwika)

XVII. B. Departament Magistratu.

Komunikat.
Odnośnie do komunikatu z dui \  15 maja 

1820 r. LB. 1125 w sprawie ro i ziału węgla w 
miesiącach letnich podaje M agistrat do wiado
mości, ie  od dni a 24 tz-rw ca 1420 r. bę lą  mogli 
uiiiestkancj nabyć w odnośnych składach miej
skich i rejonowych 50 klg. węgla na palenisko 
kuchenne za odeięc em 26 kupoau arkusta ku
ponowego.

O g ło s ze n ie .
L. 813/20   6254 2 - 2

Gmina m. Skole sprzedaje w drodze licytacji 
za pomocą ofeit p;8emnji.h. 376 szyn wąikotoro- 

h znajdujące się na podwó zu Urzędu gmin-
daia 25 czerwca 1920

Ogłoszenie licytacyi.
Celem sprzedaży ztacuLeiszej ilości starego żelaza (iłemków) około 

100 q kutego i lanego, rozpisuje s*ę nin<ejszem psbliczną l ie j ts e ję /z a  po
mocą ofert pisemnych.

Oferty zaopatrzone w przepisowy stempel, wnosić należy w zamkniętych 
kcwertach do rąk Kierownika Zarządu żupy solnej najpóźniej do dnia 15 lipea 
1920 godz. 11 przedpołudniem.

W ofercie ma być podana oferewana cena za 1 kg. zelaza kutego i la
nego słownie — j*k również zobowiązanie się oferenta, ze Bwoimi ludźmi 
przeważy na składzie znachodzące się żelazo na wagach przez Zarząd żupy
10 tego ceiu of.-rentowi wypożyczonych.

Natychmiast po priew aienin żelaza, musi być cena kupna w eałośei do 
kasy Zariądu żupy solaej w niesona.

Zarząd żupy solnej, zastrzega sobie dowolny wybór między oferentami 
bez względu na oferowaną cenę.

Żelaz? najpóźniej do dni ośmiu, od daty uwiadomienia o zatwierdzenia 
oferty wystosowanego do oferenta ma być ze składu Zarządu zabr&neir i wy- 
wiezionem,,

Na labezpieezenie powyższych warunków musi być do oferty dołąezona 
kaucya w kwocie 2.500 Mk ( wóeh tysigey pięćset). K aucja ta oferentom, 
których oferty nie będą przy ęt*. zostanie natycnmiast zwrócona,

Na złoż ną kaacyę nędą oferentom wydane przepisowe kwity — na
tychmiast po kom isyjna nem otwarciu ofert — z którego to powodu byłoby 
ASk&zmem, aby oferenci osobiście byli obecni przy otwarciu ofert, które 
n&stąpi w terminie wyżej oznaczonym t. j. w dniu 15 lipca 1920 o godz.
11 przedpołudniem,

Żelazo może być codzień w godzinach urzędowych przez chęć kupna 
mających oglądane.

Zarząd żupy solnej Łanczyn,

h L  l i p  I p a r o w e  i  m o t o r o w e ,  M o t o r y ,  I HU Ul Ł o , ł « u lo b i 1«» T o  v. a r  n ie  poleca 
 _____ „Jt*AI.OT‘k L w ó w , B a to r e g o  4 .

Obrączki ś l u b n e
14-karat. w ażące 8 -9  gr. 

poleca w łasnego wyrobu

po 800— 850 Mk.
z a  p a r ę

Zakład jubilerski
t t .  M a n d l
Kopernika 14.
taprzeoiw K in a  , K opernik".

Mydła toaletowe
k ra jo w e  I za g r a n icz n e

poleca
Hurtownia firm)

M i c h a ł  H a c k e i
Lwów, ul. Kazimierzowska 4

K

/larderobę męską, damską, 
"  d zieo ijoą  oraz firanki, por- 
tyery, dywany kapuje i sprie- 
daje sklep M ISKKHA, ni. 
(Jhorąiesjna 15. 44419—30

rnwlec M. H. Wagger*
n, Sobieskiego 85,

pizyjmnje roboty w zakres 
srawieetwa wchodzące tak oy- 
wilne jak  wojskowe. — Ceny 
przystępne. 5334 3—15

1 / npnje 1 płaci najwyższe 
ceny zr rzeczy codzien

nego użytku, luksusowe, 
etc. Na składzie meble. Ku
pno i sprzedaż rzeczy uży
wanych Panaka 11. 5309 5-8

M . H .  H e n n e r
z e g a r m ls tr s

Lwów, n l. P a ń s k a  L 8. 
Priyjmoj *pwszełki< reperaeye, 
Za słoto i srebro płaoj asy 
8084 wyżsi* esay. 6—34
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